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Wypowiedź 
wiceministra 
Hutnictua tow. 

IGNACEGO BOREJDY 
na Wielkiej 
Przedzlotowej 
Naradzie 
Korespondencyjnej 
: pod hasłem: 
' Produkujemy dużo 
i dobrze! 
„drukujemy na str. 2 
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Dwa szybkościowe wytopy w ciągu jednej zmiany 
to rekord młodych wytapiaczy z huty im. Dzierżyńskiego na cześć Zlotu 


— Co tu zrobić, by godnie 
uczcić Zlot, zasłużyć na wyjazd 
do Warszawy? — często zada- 
wał sobie to pytanie młody wy- 
tapiacz stalowni huty im. 
Dzierżyńskiego tow. HENRYK 
KRAJEWSKI 

Sam mogę niejedno zrobić — 
myślał Henryk — lepiej byłoby 
jednak założyć młodzieżową 
brygadę. 

Z pomysłem założenia bryga- 
dy poszedł do Zarządu Zakła- 
dowego ZMP Przyjęli projekt 
Tow. Lewandowski, przewodni- 
czący ZZ ZMP i tow Schmidt 
— przewodniczący Zarządu Od- 
działowego w stalowni wyszu- 
kali młodych ludzi, zatrudnio- 
nych przy martenach. 

Brygada powstała 12 maja 
Brygadzistą został tow. Stani- 
sław Niećwieja, pierwszy wyta- 
piacz, drugim wytapiaczem kol 
Henryk Krajewski, wsadzarko- 
wym tow. Henryk Kowalski, 
żużlowym tow Józef Suliga 
4 tow. Stanisław Płaszewski. Był 
kłopot z wyszukaniem trzeciego 
wytapiacza. Wybrano w końcu 
doświadczonego, już 27 lat pra- 
cującego w hutnictwie, tow 
Macieja Piotrowskiego. 

Już w pierwszym dniu zasta- 
nawiali się nad zobowiązaniem 
zlotowym Tow. Piotrowski po- 
stanowił przeszkolić tow Pła- 
ezewskiego na piecowego 
Chłopcy jednak nie mogli zde- 
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cydować się. „Brygada jeszcze 
nie zgrana, nie znamy naszych 
możliwości“ — mówili i z tym 
się wówczas rozeszli. 

„Będziemy pracować jak naj- 
lepiej, żeby dać jak najwięcej 
szybkościowych  wytopów dla 
uczczenia Zlotu — powiedział 
Niećwieja. — Jak się zpracu- 
jemy, podejmiemy konkretne 
zobowiązania". 

Co dzień prawie czas wytopu 
był krótszy. Wahał się w gra- 
nicach od 5 do 6 godzin. 

Po dniówce 22 maja zwrócili 
się do kierownika zmiany tow. | 
MORAWSKIEGO — „Chcemy 
zrobić niespodziankę. Damy w 
ciagu jednej zmiany dwa szyb- | 
kościowe wytopy. Próbowali już | 
starzy, doświadczeni hutnicy. | 
Nie udało się i Kowolowi i Cze- 
chowi z huty „Kościuszko“. Te- 
raz my spróbujemy". 

Następnego dnia brygada 
przyszła godzinę wcześniej do| 
pracy. Pomogli nocnej zmianie 
ukończyć wytop, by mieć pusty 
piec. 

Zahuczała syrena. Szósta. z| 
energią przystąpili do pracy. 

Wsadzarkowy Henryk Ko- 
walski stale kontrolował łado- 
warkę. Koryto za korytem ła- 
‘duje złom do pieca. 

Niećwieja śledzi każdy ruch 
Kowalskiego. Żeby tylko coś 


nie nawaliło. Piec nasadzony. | 
Duża wskazówka zegara wolno 


A 
SOPOT l 
£ 


y 


posuwa się naprzód. Niećwieja 
niecierpliwi się. Co chwila spo- 
gląda na zegar. 

Ze zgrzytem wsuwają łado- 
wacze łopaty pod zwały domie- 
szki. Ręce zaciśnięte wokół sty- 
liska, zataczają szeroki łuk. W 
miarowych 
dolomit do pieca. 

Zbliża się dziewiąta. Pierwszy 
wytapiacz czeka na analizę 
próby. 

Jest. Dobra. Niećwieja pod- 
skoczył do Płaszewskiego. 

— Przebija-a-aj! 

Płaszewski przechylił się do ty- 


„łu i całą siłą uderzył łomem w 


| ściankę otworu spustowego 
Raz. *drugix trzeci. 

Ścianka pękła. W koryto spu- 
stowe spłynął strumień. 


Krótka naprawa pieca. Kra- 


|jewski od nowa ładuje koryta 


złomu do pieca. Radiowęzeł hu- 
ty melduje. że brygada wyko- 
nała już pierwszy wytop. Pod- 
niecony głos zapowiadającego 
dociera do każdego warsztatu 
pracy. Niejeden zatrzymuje się 
na chwilę, uśmiecha i pyta są- 
siada — chyba zrobią te dua 
wytopy? 

Niećwieja jest coraz bardziej 


| zniecierpliwiony. Co chwila za- | 
gląda do pieca, kontroluje skle- | 
| pienie. Znowu czekają na osta- 


teczny wynik w laboratorium. | 
Wreszcie Płaszewski po 
raz drugi przebija otwór 


Pomyślnię zdając egzaminy maluralne 
młodzież realizuje zobowiązania zlotowe 


We wszystkich średnich szko | gę do studiów wyższych, na- 


łach ogólnokształcących, w 
szkołach dla pracujących i tech- 
nikach w całym kraju odbywa- 
ją się egzaminy dojrzałości, 

W szkołach średnich ogólno- 
kształcących dla pracujących 
egzaminy rozpoczęły się w dniu 
23 bm. Przystępują do nich ro- 
botnicy i pracownicy z fabryk. 
przedsiębiorstw budowlanych i 
innych instytucji. Pomyślne 
złożenie egzaminów otwiera | 
przed robotnikami szeroką dro- 
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wet bez przerywania pracy za- 
wodowej. Czekają na nich licz- | 
ne Wieczorowe Szkoły Inżynier- 
skie i korespondencyjne studia | 
wyższe różnych specjalności. 
Pod znakiem przygotowań do 
Zlotu młodzież już na długo 
przed maturą podjęła wiele zo- 
bowiązań, zmierzających do za- 
| pewnienia jak najlepszego przy- 
gotowania się do egzaminów. | 
Szkolne koła ZMP odegrały | 
tu mobilizującą rolę w jak naj- 


staranniejszym 
materiału naukowego przez 
|młodzież. Nauka w samopomo- 


cowych zespołach koleżeńskich | 


oraz repetytoria organizowane 
| przez nauczycieli pomogły zna- 
: cznie młodzieży. 


Komisje egzaminacyjne w 


większości szkół stwierdzają do- | 


bre opanowanie przez uczniów 
wiadomości oraz znaczne pod- 
niesienie poziomu wiedzy ab- 
solwentów w porównaniu z la- 
tami ubiegłymi. 
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_ MŁODZIEŻ GŁUSZYCKICH ZAKI WROCE 


(mię 1 aaawisko albo nazwa instytucji) 


BAWEŁNIANEGO GŁUSZYCA 
weń 1 mf domu, albo ulica: nr domu | wiarrkamia; EYTTI 
SPRAWE NIEREGULARNEJ DOSTAWY SUROWCA ,HAMUJĄCEJI WYKONANIE WA- 


SZYCH ZOBOWIĄZAŃ ZLOTOWYCH PRZEKAZALIŚMY MINISTROWI PRZE- 


MYSŁU LEKKIEGO TOW.STAWIŃSKIEMU MINISTER ZAPEWNIŁ,ŻE PRZE- 


DEPESZUJCIE ODWROTNIE,CZY MACIE JUŹ SUROWIEU, 


SCZETIE: 

W poniedziałek, 26 maja Z niebezpieczeństwa dla 
br. podpisany został w ge- pokoju w Europie | na 
l sto obstawionej policją 1 świecie, które niesie ze 80- 
e czołgami wojsk okupacyj- bą podpisanie „układu o0- 
nych „stolicy“ Niemiec za- gólnego* przez Adenauera 
chodnich — Bonn, tzw. „iu- t przedstawicieli mocarstw 
kład ogólny". Podpisał go  'Imerialistycznych — do- 
4 Adenauer i ministrowie brze zdaje sobie sprawę na- 

f spraw zagranicznych USA, ród polski. 
( W. Brytanii ji Franciji. O- D'atego naród polsk! go- 
- patrzony tymi podpisami rąco poparł | popiera pro- 
„układ ogólny“ jest doku- pozycje w sprawie zawar- 
mentem haniebnej zdrady cia 7z Niemcami trakta- 
è przez Adenauera interesów tu pokojowego, wysunięte 
narodowych narodu nie- przez Związek Radziecki 
c mieckiego. Jest dokumen- w marcu tego roku. Te 
i tem niewoli w jaką pra- propozycje ZSRR były wy- 
gną wtrącié naród nie- nikiem stałej i konsekwen- 
t miecki imperialiści amery- tnej pokojowej polityki 
x kańscy. mocarstwa socjalistyczne- 
1 Podpisany on został go, które w ostatniej woj- 
wbrew nzrodowi niemiec- nie roz -omiło potęgę 
kiemu, poza jego plecami. hitlerowskiego faszyzmu. 
ja „Układ ogólny" ma w pla- Związek Radziecki stał za- 
E nach imperialistów przy- "sze na stanowisku, że 
g pieczetować rozbicie Nie- naród niemiecki posiada 
g miec, zagwarantowaé kil- prawo do samodzielnego 
ë kudziesięcioletnią okupa- bytu państwowego, do u- 
5 cię zachodniej części Nie- tworzenia zjednoczonego, 
miec przez wojska impe- demokratycznego i pokojo- 
rialistyczne, ma „uprawo- wego państwa niemieckie- 
k mocnić" przekształcenie go. W swojej nocie, daty- 
p Niemiec zachodnich w a- czącej zawarcia traktatu 
H merykařską bazę wojen- pokojowego z Niemcami 
4 ną. A więc „układ ogólny" — ŻSRR wysunął pro- 


służ» każdym swoim arty- 
kulem wo nie niewoli. naj 
gorszym, i najciemniejszym 
-tom odwetu i hitleryzmu 
| w Niemczech zachednich. 
t Taki układ potrzebny był 
wojennym, 
którzy stale dążą do roz- 
pętania nowej rzezi świa- 
towej. do napaści na Zwią- 
zek Radziecki i kraje de- 


podżegarzom 


mokracji ludowej. 


pozycje umożliwiające w 
pełni utworzenie takie- 
go właśnie państwa nie- 
mieckiego. w ostatniej 
odpowiedzi Związku Ra- 
dżieckiego nz  wykrętne 
noty mocarstw zachod- 
nich, które sprawe zjedno- 
czenia Niemiec chciałyby 
utopić w niekończącej się 
wynianie not dyplomaty- 
cznych — ZSRR ponowił 
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Przeciw układowi wojny i niewoli 


swoje konkretne propozy- 
cje przystąpienia do nie- 
zwłocznych rokowań w 
sprawie traktatu pokojo- 
wego z Niemcami i utwo- 
rzenia .ządu  ogólnonie- 
mieckiego. 


Tej radzieckiej polityce 
pokoju udziełają poparcia 
wszyscy ludzie na świecie, 
którzy nie chcą nowej 
rzezi światowej i czynną 
walką o pokój przeciwsta- 
wiają się planom podżega- 
czy wojennych. 


Na „układ ogólny", na 
polityke Adenauera i im- 


perlalistów — siły demo- 
kracji i pokoju w Niem- 
czech dają odpowiedź. 


Jest nią wzmocnienie ogól- 
nonarodowej walki wszyst- 
kich patriotów niemiec- 
"kich o pokój. o rząd ogól- 
noniemiecki, o zjednoczo- 
ne i demokratyczne Niem- 
cy — przeciwko podżega- 
czom wojennym, przeciw- 
ko antynarodowej klice A- 
denauera, przeciwko tym 
którzy każą strzelać i strze 
lają do manifestujących w 
obronie pokoju i wolności 
rzesz demonstrantów na u- 
licach miast Niemiec za- 
chodnich. Przeciwko mor- 
dercom bohaterskiego Phi- 
lippa Muellera — pierwsze' 
ofiary wojennego „układu 
ogólnego“. Ostoją tej wal- 
ki najlepszych synów na 
rodu niemieckiego — jest 
Niemiecką Republlka De- 


mokratyezna, jej rozwój. 
jej wspaniałe  budownie: 
two pokojowe, pogłębiają- 


Nr 126 (644) B 


odstępach rzucają | 


spustowy. Wytop trwał 4 godzi- 
by. Brygada uzyskała rekordo- 
wy wynik — 2 wytopy w ciągu 
jednej zmiany. 

Płaszewski i Krajewski spo- 
glądają na siebie z uśiniechem... 


Szybko rozchwytywano w po- 
niedziałek numery „Sztandaru 
Młodych“ w Stoczni Gdańskiej. 
W warsztatach pojawiły się na- 
tychmiast „Błyskawice“ i mel- 
dunki. 

Tow. Frankowski spojrzał na 


|jtabelę wykonania normy, potem 


ina czarną cyfrę figurującą po 
stronie jego brygady i powie- 
|dział: „NIE, WIĘCEJ NIE BẸ- 
| DZIE PO MOJEJ 

CZARNEJ CYFRY". 
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jMasy pracujące stolicy protestio przeciwko „układowi ogólnemu" 


aly 


Dnia 26 bm. w Bonn został podpisany tzw, „układ ogólny“ pomiędzy imperłalistrcznymi rządami 
Anglii | Francji a ich marionetkami, „rządem“ Niemiec zach. Wiadomość ta wywołała potężną falę oburzenia i protestu wśród 

| ludności stolicy. Na spontanicznych masówkach załogi robotnicze, pracownicy umysłowi, kobiety i młodzież jak najostrzej potę- 
pili ten nowy zamach imperialistów i neohitlerowców przeciwko pokojowi. 


| „ Kategorycznie zaprotestowali| ki ob. Szpuler — jest -jeszcze | protestuje 


przeciw zawarciu separatystycz- 


| nego układu z marionetkami w | 
| Bonn robotnicy Fabryki Samo- ! 


Z Osobowych na Żera- 


„Podpisanie „układu ogólne- 
Cena 15 gr. go” <— mówił pracownik Fabry-|! rodu niemieckiego, który ostro, 


Tydzień temu zwrócili się do 
organizacji partyjnej z prośbą 
o przyjęcie w poczet kandyda- 
tów. W tym dniu, dniu wielkie- 
go ich osiągnięcia, odbędzie się 
lzebranie partyjne. 
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imperialistów | 
przeciw od-| 


| jedną zmową 
przeciw pokojowi, 


| jowych Niemiec, 


Z dumą patrzyli starsi towa- 
rzysze na młodych 


ców. „Zasłużyliścić na przyjęcie 
do Partii“ — mówili. 
K. TRUCHAN 
Katowice 


Zatarł ręce Í poszedł do pra- 
cy. 

O godzinie 14.00 ogłoszono wy 
niki. Brygada Frankowskiego 
osiągnęła 195 PROC. NORMY. 
Najofiarniej pracowali HEN- 
RYK SZULC i EUGENIUSZ 
FRANKOWSKI. 

— Wzięli sobie do serca tę 
|czarnę cyfrę — mówili, między 
sobą towarzysze pracy. 
Brygada Maluka przeżywała 
iw poniedziałek nie mniej gorą- 
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Dnia 26.5 br. brygada Frankowskiego 


osiągnęła 195 proc. normy 
(Telefonem z Gdańska) 


cy dzień. Trwała bowiem wałka 


jo każdą minutę. Mimo to osiąg- 


nięte znów 180 PROC. NORMY 
Wyróżnili się junacy z 30 bry- 

gady SP — EDWIN ŻURAWIK 

ji JÓZEF WŁADIMIRUK. 

W dalszym ciągu stoczniow- 


|zawodnictwo. Dziennie wpływa 


około 200 umów, 
| 


T. OŚRODEK 
Gdańsk 
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iet“ rów. Ale naród niemiecki nie 

è dopuści do nowej wojny“. 
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42 | W jednomyślnie uchwalonej 
| rar A prze” załogę Zakładów im. 22 
J /| Lipca rezolucji. czytamy m. in: 
©ś 0 „Jak najostrzej potępiamy bez- 
Í 11. à  |rzelne poczynania imperialistv- 
cznych władców USA, Anglii i 
ję » 0 Francji, którzy pragną otwarcie | 


budowie zjednoczonych, poko-: 
ale dążenia; 
| imperialistów i niemieckich od- | 
wetowców nie są dążeniami na- ; 


zetempow-| 


cy zawierają umowy o wspól- | 
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przeciwko rozbiciu 
| swei ojczyzny, przeciwko kno- 
waniom zbrodniarzy. Załoga na- 
szych zakładów, aby dać wyraz 
protestu przeciwko zbrodnicze- 
mu spiskowi imperialistów, by 


dać wyraz solidarności ze 
wszystkimi demokratami i an- 
„tyfaszystami niemieckimi. po- 


mnoży swoje wysiłki dla wzmo- 
cnienia sił naszej Ojczyzny — 
dla wzmocnienia potęgi całego 
obozu pokoju“. 

„Domagamy się unieważnie- | 
nia zbrodniczego układu. Po-. 
| pieramy jedynie słuszną, poko- 
jową politykę Związku Radziec- 
kiego i jego propozycje stwo- 
rzenia zjednoczonych, demokra- 
tycznych Niemiec“. 


* 
W poszczególnych oddzia- 
łach olbrzymiego Domu Sło- 
wa Polskiego tłumnie zgro- 
|madziłi się robotnicy i ro, 
| botnice. Przejścia pomiędzy 
maszynami rotacyjnymi i 'dru- 


karskimi są szczelnie zapełnio- 
ne. Oburzenie maluje się na 
twarzach wszystkich zebranych 
gdy przemawia zecer Stanisław 
Kajzer. „Wszyscy  dołaczamy 
jak najostrzejszy głos protestu 
przeciwko temu nowemu zama- 
chowi na przyszłość tudzkości. 
Wzmożemy naszą czujność. Wy- 
tężymy jeszcze bardziej siły. a- 
by umocnić naszą Ludową Oj- 
czyznę — silne ogniwo we wciąż 
rosnącym obozie pokoju“. 
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„Precz z 
| glo - amerykańskim“, 
| podpalaczami świata“ 
| okrzyki na masówce protesta- 
levinej załogi „Czerwonego Paro- 
| wozu“ — Zakładów Budowy U- 


„Precz z 
— padają 


| 
| 
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i rządzeń Przemysłowych. Wśród | 


owacji na cześć mas pracują- 
cych Niemiec. walczących o po- 


cka na trybunę wstępuje | 
brygadzista Stawiński, który, 
niedawno wrócił z praktyki w 
|NRD. „Podczas mego pobytu — 
mówi on miałem możność , 
przekonać się o twórczej pracy. 
i pokojowych dążeniach naro- 
du niemieckiego. Imperializm | 
amerykański w swej zaborczej 


|kój — na cześć prezydenta Pie- | 


| 


polityce chciałby otumanić nie- | 


|świadomych Niemców odweto- 
wymi hasłami. abv bili się o zy- 
ski dla kapitalistów z 
Street. dla Kruppów i Adenaue- 


włączyć Niemcy zachodnie do 
agresywnego amerykańskiego 


"MEWEIEKORENA SB pio, w odpowiedzi na kno- 


Wojewódzkie Konierencje ZMP 


w Opolu, Łodzi-Mieście, Poznaniu, Szczecinie i Zielonej Górze 


| W OPOLU, ŁODZI- MIESCIE, 
I ZIELONEJ GÓRZE odbyły 
sprawozdawczo - wyborcze ZM 
, legatów, wybranych na konfer 
| cowych. wzięli udział przedsta 
| tow. ZENON NOWAK i w Eo 
stawiciele Zarządu Głównego 
kich oraz Łódzkiego Komitetu 


| Obradom  przewodniczą Wy- 
|brani przez delegatów aktywi- 
ści i przodownicy pracy. Rów- 
| nież do prezydium konferencji 
wybrani zostali najwybitniejsi 
młodzi przodownicy pracy i ax- 
tywiści, m. in. w Opolu — Ade- 
la Guła. przodująca traktorzy 
stka POM-u w Grodkowie, Jó- 
„zet Fic, przodownik pracy huty 

„Małapanew", w Łodzi — Mi- 
| rosława Tomaszewska, przo- 
*downica pracy z zakładów im. 


TECT ZINILZWAJZTENE I "JE CZT 


ce silę z każdym dniem 
przyjazne stosunki NRD z 
miłującymi pokój naroda- 
mi, 


Na „układ ogóiny“ bez- 
pośrednio zagrażający na- 
rodowi polskiemu, naszej 
granicy na Odrze i Nysie, 
niepodległości naszej Oj- 
czyzny — odpowie silnie Í 
zdecydowanie naród polski. 
Uczyni on wszystko, aby 
skierowaną przeciwko so- 
bie broń, dowodzonego 
przez amerykańskich ofi- 
cerów i generałów, hitle- 
rowskiego żołdaka wyr- 
wać mu z łapy. Naród pol- 
ski nie zapomniał wino- 
wajców śmierci milionów 
swoich synów | córek i 
nienawidzi tych, którzy 
pragną znowu krai nasz 
przemienić w ruiny i zgli- 
szcza, a naród ujarzmić. 


W szerokiej, jednoczącej 
wszystkich uczciwych łu- 
dzi, ogólnoświatowej walce 
o pokój, której przewodzi 
Związek Radziecki — na- 
ród polski jest świadomy 
swoich zadań, swojej histo- 
rycznej misji, jaką ma do 
wypełnienia, Jest nią wal- 
ka o to, aby naszą ojczy- 
znę — ważne ogniwo świa 
towego obozu pokoju — 
uczynić jeszcze silniejszą. 
jeszcze potężniejszą. Tego 
wymaga od nas własne bez 
picczeństwo, troska o nie- 
podleglość naszej ojczyzny, 
0 przyszłość narodu pol- 
sk'ego, o obronę wszy 
kich dotychczasowych zdo- 
byczy I perspektyw nasze- 


į 


EMOS 


(INFORMACJA WŁASNA) 


POZNANIU, SZCZECINIE 
się wojewódzkie konferencje 
P. W konferencjach, oprócz de- 
encjach powiatowych i dzielni- 
wiciele KC PZPR — w Opolu 
dzi tow. TREBLIŃSKA, przed- 
ZMP i Komitetów  Wojewódz- 
PZPR, 5 


M. Fornalskiej i młody majster 
zakładów przemysłu  odzieżo- 
wego im. dr Więckowskiego 
Honorata Palczewska, w Po- 
|znaniu — Józef Adamiak, mło- 
dy propagator nowoczesnej 
wiedzy rolniczej z pow. kali- 
skiego, Ludwik Chudy, przo- 
downik wyszkolenia 
Stefania Ciesiołka, 
traktorzystka 
growcu, 

Na obrady Miejskiej Konfe- 


go budownictwa socjali- 
stycznego. Tego wymaga 
od nas sprawa zachowania 
pokoju światowego, spra- 
wa  udaremnienia spisku 
podżegaczy wojennych prze 
ciwko narcdom świata. 


Nasza walka, którą wzmo 
żemy teraz jeszcze bardziej 
w imię obrony niepodle- 
głości Polski Ludowej, na- 
szych granic na Odrze i 
Nysie i ziern zachodnich — 
przebiegać będzie na wiel- 
kim (froncie budownictwa 
socjalistycznego. Będzie 
walką o każdy dzień, o 
każdą godzinę dla przed- 
terminowego wykonania 
planów produkcyjnych. dla 
jeszcze lepszego ich wyko- 
nania. Bo od tego zależy 
wzrost sił naszej ojczyzny. 


Będzie to walka na wiel 


i czciwi ludzie na świecie, 
kim froncie wychowania czynnie walczący przeciw- 
kochających ojczyznę oby- ko groźbie noweż wojny. 


wateli, świadomych niebez 
płeczeństwa zagrażającego 
Polsce Ludowej i średków 
walki przeciwko niemu. 


Będzie to walka przeciw- 
ko próbom dywersji I sa- 
botażu ze strony agentów 
wroga. Tego samego Wro- 
ga, który odradza hitie- 
rowski Wehrmacht i który 
podpisuje „układ ogólny". 

Będzie to walka przeciw- 
ko amerykańsko bitle- 


rowskiemu spiskowi, bło- 
gosławionemu | popierane- 


KBW i| 
przodująca | 
POM-u w Wą-; 


pokoju i ma niezaprzeczal- 
ne prawo do wolności ! su- 
werenności. 
jaką teraz naród niemiec- 
ki toczy o swoje 
wowe, żywotne intercsy — 
ma on sojusznika w na- 
rodzi: polskim. Ma on 50- 
jusznika w narodach Zwią- 
zku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej. Walkę 
jego popierają wszyscy u- 


Na straży pokoju stoją kra 
je obozu pokoju i ich siły 
zbrojne 
Armią Radziecką na cze!e. 
Na straży pokoju 
również siły 
mieckiej 
kratycznej. które będą jej 
strzec przed imperialistycz- 
ną agresją. 
jedności į siły moralnej. ma 
terialnej i politycznej wiel- 
kiego obozu pukoju — sta- 
nowi realną 
tiwko planom podżegaczy 
wojennych. 
nasza niezachwiana wiara 
w ostateczne 

sprawy pokoju, 


rencji ZMP w Łodzi przybył | 


także sekretarz Światowej Fe- 
deracji Młodzieży Demokra- 
tycznej, 


międzynarodowej solidarności 
postępowej młodzieży świata 

W pierwszych dniach obrad 
przewodniczący ZW i ZŁ zło. 
żyli na konferencjach sprawo- 


zdania z działalności organiza- 
cji, nad którymi toczyła się 
dyskusja, po czym dokonano 


wyborów nowych władz orga- 


nizacji wojewódzkich, a w Ło- 
dzi organizacji miejskiej. 

Do spraw, poruszanych na 
konferencjach, powróciny w 


najbliższych numerach „Sztan- 
| daru Młodych", 


(s, d. w.) 


min a em ao Aoięgan gy gie 


mu przez Watykan | reak- 
cyjną część kleru, na na- 
szą granicę na Odrze i Ny- 
sie, na nasze 
chodnie. 


ziemie za- 


Wojenny „układ ogólny" 


narzucili imperialiści Niem 
com z: chodn'm 


przy po- 


W tej walce, 


podsta- 


z  niezwyciężoną 


staną 


zbrojne Nje- 
Republiki Demo- 


Widomy wzrost 


zaporę prze- 
Stąd płynie 


zwyciestwo 


tow. Jerzy Feliksiak. | 
witany gorącą owacją na cześć , 


wania wojenne imperialistów 
zacieśnimy  braterskie więzy z 
potężnym Związkiem Radzie- 
|ekim. gwarantem naszej niepod- 
jległości i bezpieczeństwa, jesz- 
jcze mocniej zewrzemy szeregi 
|w narodowym froncie walki o 
pokój i Plan 6-letni", 
4 


Po skończonej pracy ze wszy- 


Do 


Wall { 


wyteżymy wszystkie siły, 
ą Ludowa U;czyziię 


Stanów Zjednoczonych 


skiego | Mirowskiego  schodz$ 
sie na masówkę robotnicy, Pod 
gołym niebem. na prowizorycz= 
nej trybunie stanął jeden z nich 
iw prostych słowach wytłuma- 
czyl zebranym znaczenie faktu 
podpisania „układu ogólnego“ 
między rządem Niemiec zach. a 
rządam: państw imperialistycz- 
rych. 

Następnie po przemówieniu 
delegata Partii zabierają głos 
| robotnicy Mocno brzmią słowa 
tow Mroczkowskiego: 

„Musimy być czujni. towarzy- 
sze, zawarcie „układu ogólnego" 
to krok w kierunku rozpętania 
nowej woiny przez imperiali- 
stów Ale my. ludzie pracy wie- 
my, gdzie musimy być. za kim 


| stać, Stoimy twardo i nieugięcie 


w milionowym obozie pokciu, 
któremu przewodzi niezwyc.e- 
żony Związek Radziecki z towa- 
rzyszem JÓZEFEM STALINEM 
ne czele Na straży naszych gra- 
nic stoi Ludowe Wojsko Polskie, 
które u boku bohaterskiej Ar- 
mii Radzieckiej już raz urwało 
głowe faszystom". 

Kolejno wchodzili na trybunę 
starzy i młodzi, robotnicy i inte- 
ligencja. razem budujący robot- 
nicze osiedla 

„Sprawie pokoju i szczęścia 
niilionów ludzi pracy. naszej u- 
kochanej ojczyźnie oddamy 
wszystkie swoje siły. całą swo= 
ją wiedze" — powiedział tow. 
Jędrzejczak, kierownik Zarzą= 


i du Budowlanego. 
imperializmem an- | 


+ 


Do jasnej, dużej sali schodzą 
się pracownicy Instytutów Nau- 
kowo Badawczych, Metalo- 
znawstwa i Aparatury, Mecha- 
niki Prezycyjnej i Chemii Sto- 
sowanej. W ciągu kilku minut 
sala jest pełna. Za stołem u- 
mieszczonym na  świetlicowej 
scenie zasiada prezydium. Z try 
,buny ozdob onej czerwonym 
| płótnem przemągwiają roborni- 
cv, pracownicy naukowi i ad- 
ministracyjni. Wypowiedzi są 
krótkie, ale dobitne Przebija z 
i nich oburzenie! 


„Wzmożoną pracą odpowiemy 
na zmowy imperialistów — mó» 
wi dyrektor Instytutu, tow Mi- 
chalski — rezultaty naszej po- 
kojowej pracy wzmacniają obóz 
pokoju“. 


Wśród oklasków zebrani przyj 
mują rezolucję, która głosi m. 
in: „Pracownicy Instytutów: 
Metaloznawstwa i Aparatury, 
Mechaniki Prezvcyjnej i Chemii 
Stosowanej protestują przeciw= 
ko knowaniom imperialistów a=- 
merykańskich i ich wasali, wy- 
rażają uznanie dla patriotów 
riemieckich z Niemiec zachod- 
nich walczących z narażeniem 
życia przeciwko „układowi 0- 
gólnemu' i odbudowie faszyz= 
mu“, 

Masówki protestacyjne odby= 
ły się w wielu innych zakładach 


| pracy stolicy. M.in. w WZPO-II 


w PZO, ZWUT, w MPK, w sto- 


stkich stron osiedla Muranow- czni rzecznej t in. 


Podziękowanie za życzenia z okazji 
/ rocznicy wyzwolenia Niemiec 
przez Armię Radziecką 


Prezesa Rady Ministrów F 
Towarzysza JÓZEFA CYRANKIEWICZA 


w Warszawie. 


W imieniu Rządu Niemieckiej Republiki Demokratycznej i mo« 


im własnym najserdeczniej dziękuję Wam za życzenia nadea 


| słane z okazji Rocznicy Wyzwolenia. 
Miłujący pokój naród niemiecki, przy poparciu wszystkich pos 


E 


Niemcy. 


a 


earme 


>e -i 


kój miłujących narodów, nadal prowadzić będzie aż do zwycię= 
stwa walkę o jednolite, niezawisłe, demokratyczne i pokojowe 


OTTO GROTEWOHL 
Prezes Rady Ministrów 


Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


Podobnej treści depeszę wystosował „do ministra spraw zagra” 
nicznych RP dr Stanisława Skrzeszewskiego minister spraw zaa 
granicznych NRD Georg Dertinger. 


Wojsko swojej stolicy 


W niedzielę, od wczesnego ranka plac MDM rozbrzmiewał 


mocy Adenauera | pano- - i y Ą A 

szącej się tam jego hitle- dźwiękami orkiestry wojskowej, śmiechami i gwarem pra- 
rowsklej kliki, Nie uzna  cujących chłopców i dziewcząt, wojskowych, szeregowych 
jednak tego układu naród i oficerów. To pracownicy Instytucji Centralnych MON 
niemiecki, który pragnie i sportowcy zrzeszeni w CWKS pomagali warszawskim 


murarzom na czas wykończyć plac MDM — na Zlot Mło- 
dych Przodowników — Budowniczych Polski Ludowej. i 


= 


Na MDM -ìe padło już wiele rekordów Ustanawiali je budownl- 
czowie nowo * powstałej dzielnicy — dzielna załoga MDM-u. 
„My też pokażemy co potrafimy" — powiedzieli pracownicy 
MON:u. I pokazali. Wiecie ile trwało załadowanie „STARU'? 


— dwie minuty. 


Wielka Fizeaztótówn 
pons] PRODUKUJEMY DUZO I DO 


Harada KoVeSjpóndencyj 


na 
BE $ 


Wzmóc codzienną walkę o wysoką jakość produkcji 


Wypowiedź 


Towarzysze! 


W okresie Planu 3-letniego 
4 w pierwszych 2-ch latach 
Planu 56-letniego duża część 
naszych przedsiębiorstw zosta- 
ła wyposażona w nowoczesną 
technikę, wiele 
produkcyjnych zostało zmo- 
dernizowanych, zostały wybu= 
dowane od podstaw nowe za- 
kłady pracv, wyposażone w 
najnowocześniejsze  urządze- 
nia, które pozwalają uzyskać 
wysoką wydajność pracy i wy- 
soką jakość produkcji. 

Ciągłe podwyższanie jako- 
ści wytworów jest jednym z 
podstawowych praw socjali- 
stycznej produkcji. Naszą 
Partia i Rząd ustawicznie kła- 
dą nacisk na obowiązek mo- 
hiiizacjj mas pracujących do 
walki o polepszenie jakości 
wytworów. 


W wielu gałęziach naszego 
przemysłu istnieje walka o 
podwyższenie jakości produk- 
cji i obniżenie kosztów włas- 
nych. - Kierownictwo tych 
przemysłów może się poszczy- 
cić poważnymi osiągnięciami, 
lecz równocześnie podkreś.ić 
trzeba, że walka ta nie ogar- 
nęła jeszcze załóg fabrycznych 
jako całości, że wielu pracow- 
ników przemysłu nie zdaje so- 
bie sprawy, jak wielkie szko- 
ty przynoszą gospodarce naro- 
dowej wypuszczając produkcję 
siej jakości. Wyprodukowanie 
jakościowo złych, niekomplet- 
nych i nieodpowiadających 
normom wytworów jest rów- 
noznaczne z nieprodukcyjnym 
obciążeniem podstawowych a- 
Lzegatów j urządzeń, jest mar- 
notrawstwem siły roboczej, 
materiałów pomocniczych, su- 
rowców, paliwa itp. Marno- 
trawstwo ma miejsce nie tyl- 
ko wówczas, kiedy wytwory 
są zakwalifikowane jako cał- 
kowicie niezdatne do użytku 
i przeznaczonęg na złom, ale 
również i wtedy, kiedy wytwo- 
ry zostały zakwalifikowane 
jako wyroby II gatunku. Jeśli 
na przykład żarówki elektry- 
czne, które winny palić się 
Ok. 1.000 godzin, palą się ok. 
600 godzin. to zakład produ- 
kujący takie żarówki obniża 
swoją zdolność produkcyjnę o 
40 proc. Równocześnie dla 
konsumenta taka żarówka bę- 
dzie o kilkadziesiąt procent 
droższa. Jakość produkcji od- 
grywa szczególnie ważną rolę 
w galęzłach przemysłu, wy- 
twarzających środki produk- 
cyjne. Tutaj bowiem zła ja- 
kość powoduje straty w ma- 
teriałach i robociźnie we włas- 
nym przemyśle oraz dezorga- 
nizuje pracę tych przemysłów, 
którym dostarcza swych, pod- 
rzędnego gatunku wyrobów. 


Wiadomo np. iż w niektó- 
rych hutach pogorszyła się ja- 
kość produkowanej przez nie 
surówki z powodu zbyt wy- 
sokiej zawartości siarki i fos- 
foru i że ilość złych spustów 
surówki w niektórych zakła- 
dach dochodzi do 15—30 proc. 
ogólnej ilości spustów. Wpraw- 

zie taka surówka nie prze- 
pada dla dalszej przeróbki, 
lecz stalownie wzgl. odlewnie, 
które otrzymały ją do przero- 
bu mają z nią poważne trud- 
ności, gdyż powoduje ona na 
stalowniach przedłużanie cza- 
su trwania wytopu i obniża 
wytrzymałość pieców marte- 
nowskich. To samo można po- 
wiedzieć o stalowniach, w 
których w ostatnich miesią- 
cach ilość wybrakowanej sta- 
li wzrosła. W danym wypad- 
ku wybrakowana stal całko- 
wicie przepada dla dalszego 
procesu produkcyjnego j mu- 
si być na nowo przetapiana. 
Braki na stalowniach powo- 
dują więc poważne straty i 
wpływają na podniesienie ko- 
sztu własnego stali. 

Nie rzadkim zjawiskiem na 
walcowniach są braki pole- 
gające na tym, że nie są do- 
trzymywane tolerancje wy- 
miarowe *) wyrobów walcowa- 


. 


wydziałów ' 


wiceministra Hutnictwa tow. Ignacego Borejdy 


nych. Tego rodzaju produkcja 
powoduje poważne trudności 
w zakładach używających wy- 
robów walcowanvch do dal- 
szej przeróbki, jak np. w fa- 
brykach śrub, przy budowie 
wagonów, fabrykach budowy 
maszyn itp. 

Widzimy więc. że zła pro- 
dukcja niektórych wydziałów 
lub zakładów odbija się na 
pracy innych wydziałów i za- 
kładów. hamując rozwój ich 
wytwórczości. obniżając zdol- 
ność produkcyjną, wydajność 
pracy, uniemożliwiając często- 
kroć wykonanie planów pro- 
dukcyjnych. 

Zakład pracy. który wyda- 
ge produkcje marnej jakości 
w gruncie rzeczy trwoni włas- 
ność socjalistyczną i dlatego 
należy uważać pracę takiego 
zakładu za szkodliwą. 

Walka o wysoką jakość pro- 
dukcji jest równocześnie wal- 
ką o lepsze wykorzystanie ma. 
szyn i urządzeń. Agregaty pro- 
dukcyjne wykonane z do- 
brych i celowo dobranych ma- 
teriałów, dobrze wymiarowa- 
nych, wykonane przy prze- 
strzeganiu przepisów techno- 
logicznych i norm, pracują 
długo i mają długie między- 
remontowe okresy. 


Stan jaki istnieje jeszcze w 
niektórych gałęziach naszego 
przemysłu na odcinku jakości 
produkcji jest niewątpliwie 
rezultatem tego, iż w tych ga- 
łęziach przemysłu, pomimo wy 
posażenia w nowe urządzenia, 
pomimo modernizacji starych 
urządzeń, panuje jeszcze sta- 
ry duch i stara, majsterska — 
w złym tego słowa znaczeniu 
— organizacja pracy, właści- 
wa  kapitalistycznym  zakła- 
dom produkcyjnym, 


Pamiętamy czasy przedwo- 
jenne, kiedy jedynym posia- 
dającym „wiedzę tajemną“ 
procesu technologicznego był 
majster, który zazdrośnie 
strzegł przed oczami załogi 
tajemnic swege zawodu. Nie- 
stety, taki system pracy po- 
został po dzień dzisiejszy w 
wielu naszych zakładach 1 
jest jedną z głównych przy- 
czym wszelkich niedomagań 
produkcyjnych. Z takim sy- 
stemem pracy należy zdecydo- 
wanie | radykalnie zerwać. 


Aby zapewnić wysoką ja- 
kość wytworów należy dla 
każdego produktu, dla każde- 
go asortymentu produkcji o- 
pracować jasne i zrozumiałe 
dla robotników, szczegółowe 
instrukcje technologiczne, któ- 
re by nauczyły załogi produko 
wać w sposób racjonalny i za- 
pewniający wysoką jakość 
wytworów. W opracowaniu in- 
strukcji technologicznych win- 
ni brać udział inżynierowie, 
technicy, mistrzowie, racjona- 
lizatorzy j przedujący robot- 
nicy, 


Wyjątkowo duże znaczenie 
dla podniesienia jakości pro- 
dukcji mają nowe formy 
współzawodnictwa pracy. W 
końcu lutego 1949 r. na jed- 
nej z narad wytwórczych wy- 
stąpił moskiewski tkacz, Alek- 
sander Czutkich, z wezwaniem 
o polepszenie iakości produk- 
cji. Wezwanie Aleksandra 
Czutkicha zostało od razu pod- 
chwycone przez wszystkich 
rcbotników jego zakładu i 
znalazło głośny odzew w ca- 
łym Kraju Rad. W samej tyl- 
ko Moskwie we wszystkich za- 
kładach pracy z inicjatywy 
komsomolców przystąpiło do 
współzawodnictwa o dobrą ja- 
kość produkcji więcej niż 2.000 
brygad młodzieżowych. Takie 
same brygady zostały zorga- 
nizowane we wszystkich za- 
kładach Związku Radzieckie- 
go Idąc za przykładem towa- 
rzysza Aleksandra Czutkich, 
należy u nas jak najszerzej 


rozwinąć współzawodnictwo o 
Wysoką jakość produkcji, o 


pracę bez wybraków. To za- 
gadnienie winno również stać 
w centrum uwagj organizacji 
partyjnych, związkowych i 
młodzieżowych i winno stać 
się serdecznym obowiązkiem 
każdego pracownika inżynie- 
ryjno-technicznego, niezależ- 
nie od stanowiska na jakim 
pracuje. Administracja zakła- 
dów przemysłowych winna 
wszechstronnie studiować me- 
tody pracy przodujących ro- 
kotników | w sposób zorga- 
nizowany ij planowy rozpow- 
szechniać je wśród załóg. 


W walce o podniesienie ja- 
kości produkcji szczególnie 
ważną rolę odgrywa twórcza 
współpraca przodowników pra- 
cy i racjonalizatorów z perso- 
nelem inżynieryjne - technicz- 
nym. Taka współpraca, nie- 
możliwa w żadnym państwie 
kapitalistyzznym, staje się u 
nas naturalna i życiowa. 


Nasza inteligencja technicz- 
na, ściśle związana z narodem, 
cieszy się zaufaniem klasy ro- 
botniezej i całkowitym jej po- 
parciem. To zaufanie i popar- 
cie, jakie mają nasi inżynie- 
rowie i technicy ze strony kla- 
sy robotniczej, winno ich usta- 
wicznie mobilizować do wzmo-_ 


boje w Vietnamie, 


Korea płonie. 
Losy całego świata 
stają przed nami, 


niepokój o nie. 


Mój towarzysz Josć, 


iść niewiadomą. 


do swego domu. 
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ujada wściekle, 


pułki swe zbroją, 


ną ziemię moją. 


Pokoleniu mojemu 


jutrzejszych bitew 
idziesz po kraju. 


pałają, 


płyną rakiety 


Zobaczyć, 


wszystko zbadać! 
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Papież w świetle własnych przemówień i listów 
ADNYCH PTZEMOWIEN I IISIÓW 


DOKUMENTY, KTÓRE DEMASKUJĄ WATYKAN 


Wyszła niedawno bardzo 
pouczająca broszura Andrzeja 
Nowickiego pt. „Papież Pius 
XII w świetle własnych prze- 
mówień i listów w latach 
1345—1951". *) 


Autor zebrał w niej wypo- 
wiedzi *papieża, skierowane 
przeciw postępowi i sprawied- 
liwości społecznej i popierają- 
ce obóz podżegaczy wojennych. 
Wypowiedzi są zaczerpnięte z 
wydawnictw watykańskich; 
ścisłość ich nie ulega wątpli- 
wości. 

Już samo zestawienie do ko- 
go papież najczęściej się zwra- 
ca jest niezmiernie charakte- 
rystyczne. Otóż na pierwszym 
miejscu stoją Włosi: szlachta 
rzymska. bankierzy, kupcy, 
policjanci strzelający do ro- 
botników i chłopów. Dałej wi- 
dzimy Amerykanów, prawie 
wyłącznie finansistów, polity- 
ków i wojskowych. Bardzo 
wiele przemówień wygłosił 
papież do niemieckich neohit- 
lerowców. a także do starych 
hitlerowców (chociaż te prze- 
mówienia przeważnie nie zo- 
stały przez Watykan opubli- 
kowane). Do Polaków nato- 
miast znajdujemy tylko jeden 
list. Jest to list do biskupów 
o „prześladowaniu“ Kościoła 
w Polsce (!!). 


Pierwszy rozdział broszury 
przedstawia stanowisko papie- 
ża w Sprawie stosunku Koś- 
cioła do polityki. Otóż jakkol- 
wiek Kościół odmawia pań- 


Stwu prawą wtrącania się do 
jego spraw, to na odwrót — 
papież jest zdecydowany ze 
swej strony wtrącać się do 
wszystkich spraw  państwo- 
wych. W jakim celu? Aby 
wszelkimi siłami popierać ob- 
szarników ji kapitalistów, a 
zwalczać robotników i chło- 
pów. W tym bowiem Waty- 
kan — jako wielki przedsię- 
biorca i kapitalista — jest 
sam żywotnie zainteresowany. 


W dalszych rozdziałach wi- 
dzimy więc z jednej strony 
pochwałę banków i handlu pry- 
watnego, zalecanie faszystow- 
skiego korporacjonizmu, **) 
błogosławieństwa dla policji, 
a z drugiej strony bezwzglę- 
dne zwalczanie dążeń do una- 
rodowienia przemysłu i refor- 
my rolnej. wystąpienia prze- 
ciw partiom robotniczym i 
związkom zawodowym. 4 


Po zaznajomieniu się z ty- 
mi faktami stają się zrozu- 
małe dwa następne rozdziały 
przedstawiające stosunek Wa- 
tvkanu do imperialistycznych 
kół Stanów Zjednóczonych. do 
zhitleryzowanych Niemiec 1 
sanacyjnej Polski. Sięgają one 
czasów pierwszej wojny świa- 
towej i wybuchu rewolucji w 
carskiej Rosji. 

Otóż od chwili powstania 
pierwszego państwa socjali- 
stycznego — Związku Radziec- 
kiego, który zmiótł u siebie 
klasę wyzyskiwaczy, tak go- 
rąco popieraną przez papieży, 


Watykan skierował swoje wy- 
siłki na zwalczanie tego pań- 
stwa. Toteż gorąco popierał 
napaść Piłsudskiego na mło- 
de państwo radzieckie. Ale 
gdy osławioną wyprawę ki- 
jowską odparły zwycięsko 
wolne narody radzieckie, Pol- 
ska przestała być pożyteczna 
z punktu widzenia polityki 
watykańskiej. Watykan zaczął 
stawiać na Niemcy — jako 
główną siłę w przyszłej woj- 
nie przeciw ZSRR. Dlatego 
„papież czynnie przeciwdziałał 
przyłączeniu Śląska do Pol- 
ski, dlatego w czasie drugiej 
wojny światowej błogosławiąc 
hitlerowskich żołnierzy. nie 
znalazł słowa potępienia 
dla niesłychanych okrucieństw 
hitlerowskich w Polsce. dla- 
tego i dziś nie uznaje granicy 
na Odrze i Nysie į przy każ- 
dej sposobności występuje 
przeciw Polsce Ludowej, pv- 
ierając rewizjonistów nje- 
mieckich, którzy mają dostar- 
czyć „mięsa armatniego* w 
przyszłej wojnie imperialisty- 
cznej przeciwko wolnym na- 
radom. Papież jednak. słu- 
sznie zresztą, uznał, że głów- 
nymi podżegaczami wojenny- 
mi są obecnie imperialiści a- 
merykańscy. Stąd serdeczna 
przyjażń z bankierami i mili- 
tarystami USA. 

„Ekselencjo! — pisze papież 
do prezydenta Trumana: 
Nikt bardziej niż My nie ży- 
czy Waszej Ekselencji sukce- 
sów dla pomyślnego osiągnię- 


Tak, jeszcze ciągle trwają 


jeszcze bombardowana 


w sercach naszych nie gaśnie 


urodzony w Grenadzie, 
dzieckiem musiał na dolę 


d Obok mnie dziś pracuje 
w komsomolskiej brygadzie, 
Przyjdzie czas, że powróci 


Bi-bi-si dziś na Rosję 
nowojorscy gangsterzy 


ale ludzie już widzą 
świat w innym świetle 
1 z nadzieją się patrzą 


przypadł w dziale niepokój, 
czujne zmysłów napięcie, 
wyostrzene przez wolę. 
Wiem, że owa wzburzona, 
groźna siła potoku — 

to ty — Komsomole! 


` Nieugaszone gwiazdy 
ponad tobą w błękitach 


d stratosfery bezmiarem, 
deszcz promieni kosmicznych spada... 


nie nie przyjąć na wiarę, 


cnienia ich siły organizacyjnej 
na wszystkich odcinkach so- 
cjalistycznej produkcji, a tym 
samym i na odcinku podwyż- 
szania jakości produkcji. 


Opanow.nie nowej tech- 
niki i technologii zapew- 
niającej wysoką jakość pro- 
dukcji jest jednym z naj- 
ważniejszych zadań  gospo- 
darczo-politycznych na cbec- 
nym etapie rozwoju naszego 
przemysłu. Aby to zadanie 
mogło być rozwijane z powo- 
dzeniem, trzeba, aby organiza- 
cje partyjne wzmocniły kon- 
trolę nad gospodarczą działal- 
nością przedsiębiorstw | zde- 
cydowanie podwyższały po- 
ziom kierownictwa współza- 
wodnictwem socjalistycznym. 


*) — Przy produkcji części 
do maszyn norma określa do- 
kładny wymiar każdej posz- 
czególnej części z pewnymi 
odchyleniami — 0,1 mm, 0,5 
mm itd., w zależności od prze- 
znaczenia danej części. Te od- 
chylenia nazywamy tolerancją 
wymiarową. 


|doty-zące Zlotu. 


kimi wątpliwościami, 


A oto odpowiadamy na kil- 
|ka pytań: 


PYTANIE: Jaki jest cel 
Zlotu. że mogą brać w nim 
udział i niezorganizowani? 


ODPOWIEDŹ: Na Zlot przy- 


|jadą młodzi Przodowniey-Bu- 


downiczowie Polski Ludowej, 


jak mówi sama nazwa Zlotu, 


czyli najlepsi przedstawiciele 
całej młodzieży polskiej. W 
walce o pokój i Plan 6-letni 
bierze udział i czesto przodu- 
je przecież nie tylko młodzież 
zetempowska, a także nie 
zorganizowana. 


Weźmy np. 5 młodych, nie 
zorganizowanych dziewcząt — 
grupę Helgi Hajduk z zabr- 
skiej Fabryki Lin i  Drutu. 
Osiągają one obecnie przecię- 
tnie 240 proc. normy. Pracu- 
ją dobrze į trzeba przyznac— 


lepiej niż wielu członków 


— 


Wasilij Zacharczenko Tia z-itunink 


Somoe 


Zgodnie z twą wolą 


pękają atomy, 


urodzaj 


glebę zagarnia stepową... 
Na szczyty wiedzy 


po stokach stromych 


pniesz się, 
pociągasz za sobą, 


I prześcigając w locie 
czas szybkobieżny 


z góry widzisz 


szeregi przyszłych pokoleń. 
Gromada marzycieli 
dalekosiężnych — 


Poznaję cię 

na frontach pięciolatki, 
w szybach kopalni, 

w ciszy leśno stepowej, 
w zgiełku warsztatów, 


przy kotłach parostatków 
l na kolejach 


Syberii Południowej, 


Ty niespokojna 


badaczko, 
twórczyni, 
która zło tępisz 
i kłamstwu nie wierzysz, j 
mistrzyni pracy Pi 


¢ 
+ 
to ty — Komsomole! - ! 
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z rękoma złotymi — 4 
młodzieży. il 


Jak zwiadowca i zwiastun 


Tyś jest — 
wcielenie ognia uparte, 
co nieznużenie, 


bez przerwy działa, 


tyś właśnie mnie wychowała, 


I widzisz 

pierwsze komunizmu lata 

od gór Pamiru po Śnieżne pole. 

Bujna, zuchwała młodość świata — | 
s to ty — Komsomole! 


cia Pańskiego celu. Stawiamy 
Panu do dyspozycji nasze 
środki i gorąco błagamy Boga 
o pomoc“. Ceiem Trumana, o 
którym tu mowa, jest wojna 
przeciw ZSRR i krajom demo- 
kracji ludowej, a sposoby tej 
pomocy omawiane są w cza- 
sie ciągłych osobistych spot- 
kań papieża z przedstawiciela- 
mi imperialistów amerykań- 
skich. 


W jednym tylko roku 1951 
papież przyjął na audiencji 
200 grup przedstawicieli ame- 
rykańskich kół wojskowych, 
nie licząc audiencji dla poje- 
dynczych wyższych przedsta- 
wicieli Trumana. 

Przygotowania do przyszłej 
wojny opierać się mają na so- 
juszu trzech sił: amerykańskie 
dolary, watykańska ideologia 
i niemiecki Wehrmacht. 


Co prawda papież, gwałtow- 
nie zaprzecza, jakoby przygo- 
towywał przyszłą wojnę, ale 
fakty mówią co innego. Oto 
np. organ Watykanu „Osser- 
vatore Romano“ napadł na de- 
legację radziecką w ONZ, po- 
nieważ domagała się przyję- 
cia „takich całkowicie pozba- 
wionych sensu projektów, jak 
zakaz bomby atomowej czy 
zmniejszenie zbrojeń“. Nato- 
miast pełną pochwałę zaskar- 
bił sobie pakt atlantycki, dla 
rozpętania pod kierownictwem 
USA nowej wojny światowej. 
„Witamy z radością i aprobu- 


jemy inicjatywę’ zmierzającą a 


chroniona po ojcowsku przez Partię i 


do połączenia narodów w so- 
jusz więzami coraz ściślejszy- 
mi". Papież solidaryzuje się 
także z „dyplomatami* ame- 
rykańskimi w krajach demo- 
kracji ludowej, wydalanymi za 
szpiegostwo, dywersję i roz- 
maite intrygi. Takiego to wy- 
dalonego z Rumunii „dyplo- 
matę", Waltera Robertsa, po- 


, witał papież słowami: „Rząd, 


kióry Pan reprezentuje, Panie 
Ministrze, posiada ideały i 
dąży do celów podobnych do 
tuch, które ałosi Stolica Apo- 
sliolska*. Papież stwierdził w 
ten sposób tożsamość celów 
Watykanu 1 imperialistów an- 
glo-amerykańskich. 


Jeżeli do tego dodamy jesz- 
cze troskliwą opiekę papieża 
nad hitlerowcami (około 30.000 
hitlerowców zbiegłych przed 
Armią Radziecką znalazło o- 
parcie w „Papieskim Dziele 
Pomocy“) i obronę ludobój- 
ców, jak np. hitlerowskiego 
kata ludności polskiej — Grei- 
sera, staje się całkiem jasne, 
ze w walce obozu pokoju i po- 
siępu z obozem  podżegaczy 
wojennych i reakcji —vpapież 
jest zdecydowanie po stronie 
tego drugiego. 

J. R. 


*) Wyd. „Książka i Wiedza”, 
Warszawa 1952, cena 4 zł. 

**) Korporacjonizm — teo- 
rla o jedności i ugodzie 
między wyzyskiwaczami i wy- 
zyskiwanymi, 


Do naszej redakcji w dalszym 


Eo i niezorganizowani 


OOP O OOOO OOOO 


, 
A 
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DANN! 


DINA: 


EJ] 


ciągu napływają pytania 


Jak pisaliśmy wiełokrotnie—postaramy się odpowiedzieć na 
każde pytanie. Zwracajcie się więc śmiało do redakcji z wszel- 
niejasnościami, zapytaniami, 


ZMP. Przodując w pracy ak- 
tywnie przyczyniają się więc 
do rozwoju i umacniania sił 
naszej ojczyzny — Polski Lu- 
dowej. A takich, jak dziew- 
częta grupy Helgi Hajduk są 
w Polsce tysiące. I diatego 
niezorganizowani mają takie 
samo prawo, jak ZMP-owcy 
ubiegać się o możliwość u- 
czestniczenia w Zlocie, Człon- 
kowie ZMP z racji swej 
przynależności do organizacji, 
pierwszego pomocnika Partii 


— mają za to większe obo- 


wiązki. - 
Wyjaśniliśmy więc. dlacze- 
mogą 


N— 
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Tylko 
dla żonatych 


W jednym ze swoich o- 


powiadań _naszkicowałem 
pobieżnie wątek pożycia 
mlodego małżeństwa. Bo- 
hatera mego — nazwijmy 
go Pawłem — wysyła dy- 
rekcja przedsiębiorstwa bu- 
dowlanego na budowę wiel- 
kiego ośrodka przemysło- 
wego, Jego żona — nazwie- 
my ją Janką — zostaje w 
wielkim mieście bardzo nie- 
zadowolona z rozłąki. Pa* 
weł pozytywnie pracuje w 
nowym środowisku, a po 
jakimś czasie przyjeżdża 
na niedzielę do żony. Oczy- 
wiście dochodzi do pewne- 
go „nieporozumienia“ ro" 
dzinnego. Janka jest wy- 
raźnie rozgoryczona takim 
pożyciem na odległość. Pa- 
wet trapi się, że żona my” 
Śli jeszcze po staremu, po 
drobnomieszczańsku, Wresz- 
cie przy końcu opowiada- 
nia Janka odwiedza męża 
na owej budowie, porywa 
ją patos wielkiego planu, 
budzą w niej szacunek lu- 
dzie wyrośli w pracy. No i 
w ostatnich zdaniach opo- 
twiadania pojednani ściska- 
ją się (za rękę, rzecz jasna). 


Muszę się przyznać, że 
bulem wtedy nawet zado- 
wolony z tego opowiadanio” 
wego wątku. Co prawda, 
większą sympatią pisarską 
otoczyłem inne, również 
ważne sprawy, które po- 
mieściłem w tym szkicu. 
Ale ta cieniutka  niteczka 
osobistych kłopotów mego 
bohatera wydawała mi się 
nader misterna. 


uczestniczyć we współzawod- 
nictwie o prawo udziału w 
Zlocie. Powiecie jednak, że 
jest 1 wielu niezorganizowa- 
nych, którzy nie tylko nie są 
przodujący, ale bumelują, o- 
puszczają się w pracy, czy 
nauce, przynoszą wstyd mło- 
dzieży Waszego zakładu pra- 
cy, wsi, szkoły, czy uczelni. 
Niepoprawnych bumelantów, 
chuliganów trzeba otoczyć po- 
gardą, napiętnować, Innych 
pozostających w tyle podcią- 
znąć do olbrzymiej większo- 
ści naszej młodzieży, która ro- 
zumie, że „kto kocha swój 
kraj, swoją Ojczyznę, ten słu- 
ży Jej ze wszystkich swych 
sił i zdolności” (Z Apelu ZG 
ZMP). I to jest właśnie bojo- 
wym zadaniem zetemnowców 
— gospodarzy Zlotu. To jest 
także celem Zlotu, 

PYTANIE: Ie będzie płacił 
delegat na Zlot za podróż i 
pobyt w Warszawie w czasie 
Zlotu? 


ODPOWIEDZ: Nic. Przyjazd 
do Warszawy | z Warszawy, 


W jakis czas później 
przekonałem się nie bez 
zdumienia, że ludzie powo” 
łani przeze mnie do wątlut- 
kiego życia, borykają się 
bez mojej wiedzy z lekko- 
myślnie  podrzuconą im 
przez autora problematyką. 
Podczas spotkań z czytelni- 
kami natknąłem się na dość 
bezlitosne zarzuty: dlacze* 
go Paweł nie zajmował się 
wychowywaniem Janki? 
Dlaczego tak ni stąd ni zo- 
wąd pogodzili się na tej bu- 
dowie? Dlaczegóż Janka nie 
ma prawa do rozgorycze” 
nia, jeśli mąż ją opuszcza 
na długie miesiące chociaż- 
by w najsłuszniejszym ce” 
lu? 
Szczególnie dopiekły mi 
czytelniczki zażarcie bro” 
niące Jankł, Taka to już 
— widocznie kobieca 
solidarność. 

Zacząłem się ponownie 
zastanawiać nad losem 
moich bohaterów, Pragną- 
tem szczerze im pomóc. 
Przyszło mi na myśl, że 
faktycznie Paweł niewie- 
le się przyczynił do ideo- 
wego awansu Janki. Prze” 
cież nieraz -jeszcze można 
spotkać dziewczynę, której 
ideał szczęścia uosabia za- 
ciszny pokoik z makatami, 
z kanarkiem świergolącym 
w oknie. Jej dewizą życio” 
wą będzie sentencja: „nasz 
domek na uboczu — co 
mnie obchodzi świat". Ta- 
kiej więc Jance musiałbym 
ustami mego bohatera wy” 
jaśnić, że naszej przyszło- 
ści nie zbudujemy w zaci* 
sznym pokoiku z kanar- 
kiem, że wielkie czasy wy- 
magają ad nas wielkich 
czynów, Zresztą samo wy” 
jaśnienie mogłoby nie po- 
móc — trzeba by było te 
wywody poprzeć postępo- 
waniem Pawła. 

Muszę wzmocnić między 
Janką i Pawłem nić obo- 
pólnego zaufania. Wyso- 
ka temperatura zaufania 
stopi lód niechęci i chwi" 


Todt 
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pobyt w stolicy będą dla każe 
dego delegata bezpłatne. 


PYTANIE: Czy delegaci o- 
trzymają specjalne ubiory, 
podobnie jak delegaci na Świa 
towy Festiwal w Berlinie? 


ODPOWIEDŹ: Nie. Każdy 
przyjedzie we własnym ubrae 
niu. Delegacji będą mogli zas 
kupić koszule, krawaty, nas 
szywki zetempowskie itp, 


PYTANIE: Jaki jest pros 
. gram Zlotu? 


ODPOWIEDŹ: O programie 
Zlotu pisaliśmy już kilkakroe 
tnie w rubryce: „Co zobaczy« 
my na Zlocie?“ („Sztandar 
Młodych" z dn. 28.4.52 nr 101, 
z dn. 29.4.52 nr 102, z dm 
1.5.52 nr 109, z dn. 12.5.52 ne 
113, z dn. 14.5.52 nr 115. z dn. 
21.5.52 nr 121), W dalszym 
ciągu będziemy pisać o proe 
gramie Zlotu. Szczegółowy 
program, z podaniem godzin, 
opublikujemy niedługo przed 
Zlotem. 


+ 


Masy pracujące Francji 
protestują przeciwko 
przyjazdowi ludo- 
bójcp Ridgway'a. 


Trudne 
lądowanie 


Rys W. Lewiński 


KAKAO 


lowych dąsów, które przy 
złej woli obu stron ura- 
stają do potężnych gór lo- 
dowych. 

Należało by się przypa- 
trzeć dobrze i Pawłowi, Czy 
nasz pozytywny bohater 
jest naprawdę niewinny? A 
może przychodzi mu cza- 
sem do głowy taka myśl: 
„Ja robię wielką politykę, 
pracuję dla narodu, niech 
więc żona kłopocze się do” 
mem. To babska rzecz”. 
Przypuśćmy, że na kartach 
opowiadania pojawia się 
nowy bohater — syn Janki 
i Pawła, Dziecko potrzebu- 
je stałej opieki a tu Jan- 
ka chciałaby uczęszczać na 


kursy wieczorowe... Paweł 
sprowadza żonę i dziecko 
do nowego miasta, które 


buduje się wokół ośrodka 
przemysłowego, lecz w dal- 
szym ciągu jest rzadkim 
gościem w domu. Być mo- 
że, niecierpliwią go pomy- 
sły żony, która pragnie się 
uczyć, Bohater nasz wyży” 
wa się na zebraniach prze- 
mawigjąc całymi godzina- 
mi, chociaż to, co ma do 
powiedzenia można by by- 
ło krócej i prościej przed- 
stawić. Przecież i Janka 
chce pójść czasem na zebra” : 
nie czy do świetlicy. Trze” 
ba więc naszemu bohatero- 
wi przypomnieć, że i Jan- 
ka ma prawo do awansu, 
jeśli masz trochę czasu — 
to szoruj do domu, aby za” 
bawić syna. Niech tymcza- 
sem żona pójdzie na ten 
swój kurs wieczorowy. 
Trzeba więc przypomnieć 
Jance i Pawłowi, że powin- 
mi dzielić się — tak jak co* 
dzień dzielą się chlebem — 
tym wszystkim, co daje 
nasz dzień powszedni: i 
kłopotami t sukcesami. 


UDANY Zyty wm 


i 
U 


III! 


DANNY ANNC 


Takie nachodzą mnie my- 
sli, kiedy przypatruję się 
bohaterom postarzalego już 
dziś opowiadania. Ba, ale 
to już temat noweli następ- 
nej, dojrzalszej, 


LINA! 


Si 


„STAREM” 


Jeśli nie byłeś jeszcze, towarzyszu, w Ojcowie, to postaraj 
się, by twoje koło zorgonizowało wycieczkę do tamtych oko- 


lic. Zachwycać się będziesz niezwykłym 


1 urokiem skał wapiennych. 


Wrażenia z tej wycieczki pozostaną 


pięknem przyrody 


ci długo w pamięci, 


pozostaną zawsze miłe wspomnienia, 
i 


O takiej wycieczce 
oddawna 
zakładów 


marzyli już 
chłopcy i dziewczęta z 
Mechanicznych w Tar- 
nowie. I oto spełniły się ich ma- 
rzenia. 4 maja o godz. 7 rano 
wszyscy bylł gotowi do drogi. 
wesołym, pogodnym nastroju wsia- 
dali do „Staru“, który zawiózł ich 
do Ojcowa. 


Ojców. Piękne, malownicze oko- 
lice. W cieniu „Maczugi* można od- 
począć po podróży. Wśród odpoczy- 
wającvch są  przodownicy pracy 
Zakładu — Stanisław Wojciechowski 
1 J. Niedojadło, 


Udata się wycieczka. Wszyscy SĄ 
zadowoleni | postanawiają częściej 
organizować takle wspólne wy- 
jazdy, 


ZBIGNIEW KRUCZAŁA 
A Tarnów 


w. 


i 


` 


„Chcę się podzielić z Tobą 
kłopotami, które w tym roku 
i szkolnym przeżywam szczegól- 
nie dotkliwie. Wypowiedziano 
nam mieszkanie w bursie I BS, 
ponieważ burse tę przejęła in- 
na szkoła. Chcąc się dalej uczyć 
wynajęłam prywatny pokój. 
Płaciłam za niego 35 zł bez opa- 
łu. Obiady kosztowały mnie 150 
złotych miesięcznie. Dodaj je- 
szcze do tego niezbędne drobne 
wydatki. Mam stypendium w 
wysokości 135 zł. Niestety. od 
paru miesięcy „pieniądze 
nie przychodzą”. Nie 
zapłaciłam za obiady, nie płacę 
za pokój. Nie wiem, co to bę- 
dzie, chyba będę musiała opu- 
ścić szkołę i tak zakończą się 
moje plany na przyszłość”. 

— Tak pisała niedawno do 
swego kolegi uczennica X kla- 
sy Liceum  Ogólnokształcącego 
w Wieluniu, St. Aleksandrowi- 
czówna, która chce się uczyć, 
która po stracie rodziców (oj- 
ciec zginął w Oświęcimiu, mat- 
ka umarła w 1946 r.), liczy tyl- 
ko na pomoc państwa. 


— Wiełu jest w naszej szko- 
le uczniów, którzy utrzymują 
się i płacą mieszkanie tylko z 
uzyskanego stypendium — pi- 
szą do nas zetempowcy: Kamiń- 
ski, Luc, Kiełb, Hałys i Czachor 
z Rzeszowa. 


Tak jest w życiu. Ucząca się 
młodzież robotnicza i chłopska 
liczy na pomoc państwa i pań- 
stwo udziela jej szczodrą ręką 


|pomocy w formie różnorodnego 


rodzaju stypendiów. Ale na dro- 
dze pomiędzy stypendystą a 
skarbem państwa stoi cały sze- 
reg ludzi nie zdających sobie 


często sprawy z tego, jaką war- 
tość przedstawia dla uczącego 
się sieroty, syna wdowy, czy 
syna małorolnego chłopa, kwota 
stu” czy stu pięćdziesięciu zło- 
tych miesięcznie. 


© rekrutacji 
do niższych i Średnich szkół ariystycznych 


Wobec olbrzymich przemian 
kulturalnych  dokonywujących 
się w naszym kraju, przed szko- 
łami artystycznymi stanął na- 
czelny problem wychowania 
nowego artysty — twórcy sztu- 
ki narodowej o socjalistycznej 
treści. Szkolnictwo artystyczne 
kształci w zasadzie młodzież, 
która w przyszłości pragnie po- 
święcić się pracy w obranym 
kierunku, całkowicie nią za- 
robkując. Państwu chodzi o wy- 
chowanie kadry przyszłych fa- 
chowców. którzy będą rozsze- 
rzać i umacniać zdobycze kul- 
turalne narodu. a nie zaskle- 
piać się w ciasnych ramach 
własnego mieszkania, traktując 
sztukę jako element całkowi- 
cie oderwany od wydarzeń po- 
litycznych i gospodarczo-społe- 
cznych. Kultura i sztuka w na- 
szym kraju służy najszerszym 
masom całego społeczeństwa i 
dlatego też szkoły artystyczne 
walczą z przeżytkami burżua- 
zyjnej ideologii i z indywi- 
dualistycznym stylem pracy. 

W przeciwieństwie do okresu 
przedwojennego w szkołach ar- 
tystycznych mogą się kształcić 
jak najszersze rzesze uzdolnio- 
nej artystycznie młodzieży ze 
środowiska robotniczego. wiej- 
Ekiego i inteligencji pracującej. 

Podstawowym więc warun- 
kiem przyjęcia do szkoły arty- 
£tycznej jest uzdolnienie kandy- 
data. Trzeba jednak stwierdzić, 


==liadio== 


na dzień 28 maja 1952 r. 
(Środa) 


Program I — na fali 1322 m 


Program dnia 6.05 15.25 
Wiadomości 5.05 6.00 7.00 7.55 
12.04 16.00 20.00 23.00 


5.10 Aud. dla wsi 5.20 Kon- 
cert poranny 6.10 Wszęchnicą 
Radiowa, 6.30 Fragmenty Z 
muzyki baletowej Leo Deli- 
besa 7.20 Tańce i płeśni lu- 
dowe narodów radzieckich 7.35 
Pieśni różnych narodów 7.50 
Kalendarz Radiowy 8.00 Mu- 


zyka baletowa 8.20 Muzyka 
8.55 Aud. dla kl. I 1 II 3.20 
Aud. dla kl. III i IV 9.40 Sui- 
ty i fragmenty suit komp. ra- 
dzieckich 10.35 Muzyka kame- 
ralna 10.55 „Przeprawa przez 
Tatu“ — fragm. książki Ed- 
gara Snow pt. „Czerwona gwia 
zda nad Chinami“ 11.15 Muzy- 
ka i aktualności 11.45 G!os ma- 
ją kobiety. 12.15 Wieś tańczy 
i śpłewa 12.30 Aud. dla wsi 
12,45 Na swojską nutę 13.15 In- 
formacje 13.20 Przerwa 15.30 
Aud. dla dzieci 16.20 Gra Ork. 
Rozgł. Łódzkiej P. R. p. d. 
A. Tarskiego 17.00 Głas mają 
kobity 17.15 Audycja oświa- 
towa 17.30 Ulubione melodie 
18.00 „Na szerokim Świecie" 
18.20 Stylizowane Polskie pie- 
śni żartobliwe w wyk. Zesp. 
Wokalnego i Ludowej Kapeli 
p.d. St. Nawrota 18.35 Utwory 
wiolonczelowe — gra E. Ro- 
stropowicz 19.00 Koncert śro- 
dowy 20.30 Chór Polskiego Ra- 
dia p. d. J. Koałaczkowskiego 
20.50 Odpowiedzi „Fall 49“ 
21.00 Koncert Chopinowski 
21.30 „Pamiętnik z Celulozy“ — 
ode. pow. I. Neverly 21.50 Ra- 
dziecka muzyka rozrywkowa 
22.00 Kameralna muzyka pol- 
ska 22.30 Muzyka taneczna 


Wieslaw Millati 


Naczelnik Wydziału 
Mlodzieżowego w Centralnym 
Zarządzie Szkół Artystycznych 


że młodzież niejednokrotnie 
nie jest pewna swych uzdolnień 
lub też nie jest należycie poiñ- 
formowana o wymaganiach i 
toku nauki w danej szkole ar- 
tystycznej. 


Młodzież wiejska zbyt nie- 
śmiało jeszcze ukazuje swe za- 
miłowania artystyczne i w nik- 
łym stopniu korzysta z po- 
radnictwa w zakresie uzdolnień 
artystycznych prowadzonego na 
terenie każdej szkoły. przez co 
nie rozwinęło się wiele talen- 
tów samorodnych i uzdolnio- 
nych artystycznie uczestników 
ruchu amatorskiego. 


Ponieważ przyszli muzycy. pla- 
stycy i artyści teatralni muszą 
posiadać pewien poziom wia- 
domości ogólnych, w szkołach 
artystycznych obok- przedmio- 
tów czysto zawodowych wpro- 
wadzono naukę przedmiotów o- 
gólnokształcących. Szkołami po- 
siadającymi przedmioty ogólno- 
kształcące są typy podstawo- 
wych szkół artystycznych oraz 
licea artystyczne. które dają o- 
bok uprawnień zawodowych 
także i świadectwo dojrzałości. 

W wypadku przerwania nau- 
ki w takiej szkole, uczeń może 
bez straty roku wstąpić do rów- 


noległej klasy szkoły ogólno- 
kształcącej. 

Podania o przyjęcie do szko- 
ły artystycznej należy składać 
w br. szkolnym najpóźniej do 
dnia 21 czerwca. 

Szczegółowych informacji o 
przyjęciach do wszystkich ty- 
pów szkół artystycznych udzie- 
lają Wydziały Kultury Prez. 
Woj. Rad Narodowych oraz po- 
szczególne szkoły. 


Państwo Ludowe otaczające 


| troskliwą opieką malarzy, mu- 


zyków, literatów i artystów tea- 
tralnych udostępnia młodzieży 
możliwości kształcenia swych 
lalentów, daje jak najlepsze 
warunki rozwojowe, 

Szkoły artystyczne czekają na 
uzdolnioną młodzież, na jej 
twórczy zapał i entuzjazm w 
pracy dla naszej Ojczyzny. 

Zdając sobie sprawę z chlub- 
nego zadania stworzenia nowej 
socjalistycznej sztuki, pomaga- 
Jącej w budowie nowego. spra- 
wiedliwego ustroju, młodzież 
powinna szeroko zgłaszać się do 
szkół artystycznygh, korzysta- 
jąc z poradnictwa pedagogów w 
zakresie swych uzdolnień i sto- 
pnia przygotowania. 


W szkołach artystycznych 
młode pokolenie rozwija swe 
umiejętności, nabiera właściwe- 
go stylu pracy, aby móc w przy- 
szłości w sztuce odźwierciadlać 
naszą radosną rzeczywistość. 


Czy wiecie, 
ze dla uczczenia Zlotu: 


— młodzież przy Zakładach 
Przemysłu Lniarskicgo „Skarb. 
ków“ w Skarbkowie 4przekra- 
cza bazy akordowe: Edward 
Król wykonuje 137,6 proc. nor- 
my, Krystyna Trojanowska 124 
proc., Danuta Buczak 119,6 proc. 
Jadwiga Łobejko 119,7 proc. 
normy. 


— junacy 12? Brygady SP w 


Cigacicach postanowili przepra- | 


cować przy budowie gmachu 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Zielnej Górze 850 ro- 
boczogodzin i do końca turnusu 
zdobyć odznaki SPO. W dniu 
11.V. br. na zaplanowanych 180 
roboczogodzin junacy przepra- 
cowali 222 godziny. 


— traktorzyści z PGR-u Go- 
świnowice, pow. Nysa — tow. 
Jan Gordzielik, Stanisław Ko- 
pącki, Walter Kcmpny i Sta. 
nisław Stępień zobowiązali się 
zaoszczędzić na każdym ha 0,50 
kg paliwa. 


— drużyna harcerska przy 
Szkole Podstawowej w Skotni- 
kach Dużych, pow. Busko - 
Zdrój, realizując swoje zobowią- 
zania zorganizowała brygadę po- 
łową do niszczenia chwastów, 
zakupiła książki 
szkolnej za pieniądze uzyskane 
ze zbiórki złomu, wykonała 
fotogazetki, plakaty, hasła mó- 


wiące o Zlocie, którymi udeko- | 


rowano świetlicę harcerską 
Harcerze zobówiązali się zebrać 
6 q złomu, zwieźć piasek na 
budowę stodoły w miejscowej 


spółdzielni produkcyjnej, urzą- 


de biblioteki ; 


dzić wieczornicę w Dniu Dziec- 
ka, urządzić trzy wycieczki kra- 
joznawcze. 


— młodzieżowa załoga sklepu 
MHD nr 500 branży włókienni- 
czej w Łodzi postanowiła wy- 
konać w 110 proc. plany obro- 
tów, zaoszczędzić 70 kg papie- 
ru pakunkowego, dbać o este- 
tvczny wygląd sklepu, uczęsz- 
czać systematycznie na szkole- 
nie przyzakładowe, dekorować 
wystawy sklepowe we własnym 
zakresie. 


— młodzież Zakładów Prze- 
mysłu Bawełnianego im. I Dy- 
wizji WP w Łodzi podjęła zobo- 
wiązania produkcyjne, które 
przyniosą 55.167 zł. Trójka 
tkacka Ireny Banaszkiewicz zo- 
bowiązała się podnieść wydaj- 
ność pracy do dnia 30 czerwca 
br. na sumę ponad 10 tys. zło- 
tych. Prządka Janina Malczyk 
podjęła się do dnia 30 czerwca 
br. dawać codziennie 2 kg 
przędzy dodatkowo czyli razem 
176 kg. 


— młodzież Szkoły Ogólno - 
kształcącej w Knyszynie, woj. 
białostockie przygotowuje al- 
bum, do którego wpisze swoje 
prace wokół przygotowań do 
Zlotu, wyróżni przodowników 
pracy społecznej i nauki. Po- 
tem wyśle go do sąsiedniej szko 
ły. Album ten powędruje po 
wszystkich szkołach powiatu 
białostockiego i zostanie zawie- 


ziony przez przodowników na 
Zlot do Warszawy. 


Ministerstwu Finansów, Mini: 


sterstwu Oświaly i CUSZ - owi 


pod rozwagę 


(Nad listami 


Kiedy dowiadywaliśmy się w 
CUSZ-u, co jest powodem opóź- 
nienia w otwieraniu kredytów, 
powiedziano nam, że opóźnienia 
powoduje Ministerstwo Finan- 
lisów, od którego zależy określa- 


I tu znajduje się pierwszy i 
najgroźniejszy przystanek na 
drodze od skarbu państwa do 
stypendysty. Spotkaliśmy się na 
jnim z pojęciem „kompresja 
limitów". Na język potoczny na- 
leży je tłumaczyć: ograniczanie 
kredytów w celach oszczędno- 
ściowych. 


Rozumiemy, że na każdym od- 
jecinku finansów można i trźeba 
| prowadzić, jak najdalej idące 
| oszczędności, można przez ogra- 
niczanie kredytów zmuszać in- 
westorów do zmniejszania wy- 
datków itp, ale trudno nam zro- 
zumieć, jaki cel ma osiągnąć 
opóźnianie kredytów dla DOSZ 
i Wydziałów Oświaty WRN na 
fundusz stypendialny, który. 
jak widzieliśmy z  przytoczo- 
nych fragmentów listów do re- 
jdakcji, jest podstawą egzy- 
stencji dla więlu stypendystów. 


Przecież ustalone i zatwier- 
dzone w ramach preliminarzy 
budżetowych pozycje na stypen- 
dia żadną miarą nie zmniejszą 
się przez opóźnienie ich wypła- 
cenia. Chyba — trudno w to 
po prostu uwierzyć — chodzi 
o to, żeby zaoszczędzić na nie- 
| wypłaconych stypendiach za 
maj czy czerwiec. 


A były takie wypadki: W 


|nie limitów na dany kwartał. | 


Iroski stypendystów 


czytelników) 


słał. Obecnie na moje zapytanie 
w tej sprawie sckretarka odpo- 
wiadą mi: — Nie wiem. — 


Jak widzimy, wyrównanie 
|ugrzęzło w aktach DOSZ, któ- 
ra przecież zatwierdziła podział 
| stypendiów, ustalony przez Ra- 
|dę Stypendialną. 


Przyjrzyjmy się z kolei, jak 
wygląda w niektórych szkołach 
|realizacja obietnic dawanych 
stypendystom przez ludzi, któ- 


rych młodzież określa zbioro- 
wym pojęciem — władze 
szkolne. 


— 


„Przekonani o potrzebie 
zwiększenia kadr nauczycieli — 
piszą uczniowie E. Sasin i St. 
Stasiuk z Morąga — postano- 
wiliśmy zgłosić się na kurs pe- 
jdagogiczny dla klas Xl-tych. 
zorzanizowany przy Szkole 
Ogóln. w Broniewie. W obecno- 
ści dyrektora naszej szkoły 
mgr A. Żolądkowskiego, przed- 
stawiceiel Wydziału Oświaty 
PRN w Olsztynie zapewnił nas, 
że nasza szkoła przydzieli nam 
pełne stynendia. Kiedy ani dy- 
rekcja szkoły, ani Rada Stypen- 
dialna nie zajęły się tym przy- 
rzeczeniem, zwróciliśmy się z 
zapytaniem do Wydzizłu Oświa- 
ty. W wyniku interwencji szko- 
ła przyzrała nam stypendia w 
wysokości 80 zł. Mimo ponow- 
nej interwencji Wydziału 
Oświaty dyrekcja szkoły nie 
zmieniła swego stanowiska, cho- 
ciaż — jak nas w Wydziale 
Oświaty zapewnione — Mini- 
sterstwo Oświaty wydało za- 
rządzenie o przyznawaniu peł- 


czerwcu 1951 r.—pisała w liście 
do redakcii H. Czerniakówna — 
dyrekcja PHIG w Gnieźnie nie 
wypłaciła niektórym kolegom 
stypendiów za czerwiec, a te- 
raz o tym zapomina, tak, jak 
zapomina w każdym miesiącu. 
Jest już koniec marca, a myśmy į 
jeszcze nie odebrali stypendium 
za luty“. 


Drugim przystankiem prze- 
dłużającym drogę od skarbu 
państwa do stypendystów są in- 
stancje wojewódzkie DOSZ i 
Wydziały Oświaty przy WRN, 
na które żalą się dyrekcje szkół 
i stypendyści. Jak dotąd in-| 
stancje te nie potrafiły uzyskać | 
terminowego otwierania kre- | 
dytów na stypendia, mimo 
próśb ze strony dyrekcji pod- | 
ległych im szkół. O tym. że nie, 
wszystkie interwencje czy zaża- | 
lenia są przez nie załatwiane 
świadczy list ucznia Państw. | 
|Techn. Adm.-Gospod. w Głów- 
j nie, pow. Łowicz — St. Sę- 
dziaka: 


— „Na początku roku szkol- | 
nego Rada Stypendialna przy- 
znała mi stypendium w wysoko- 
ści 115 zł. Po dwóch tygodniach 
w związku z powiększeniem 
przez DOSZ sumy stypendiów 
dla naszej szkoły, ponownie roz- 
| patrzyła podział stypendiów i 
j przyznała mi stypendium w wy- 
sokości 175 zł. Za wrzesień | 
|i psździernik otrzymałem tylko 
pe 115 zł. Dyrekcja szkoły za- 
newniła mnie, że dostanę wy- 
|równar'e. Jest już kwiecień i 
|mimo starań ze strony szkoły 
DOSZ wyrównania nie przy- 


Zpzyt 


CZYLI 


Jest ciepły, majowy wie- 
czór. Masz chwilę czasu i 
chęć na przechadzkę, przy- 


Warszawę da nam wy- 
tchnienie i wiele radości. 
Więc jak? Idziemy? 

Musimy uważać. Tutaj 
dzień nie kończy się wie” 
czorem. O, patrz, niewiele 
brakowało, a znaleźlibyśmy 
się pod kołami wywrotki. 
A teraz ta sterta desek. To 
przecież plac MDM! Co? 
Przed trzema daniami były 
tu tylko dwa piętra? Właś- 
nie o to chodzi, U nas na- 
wet miara czasu się zmie” 
nia. Trzy dni — to znaczy 
jedno piętro wielkiego do- 
mu. A tam wczoraj były 
wyrwy w pokiereszowanej 
jezdni. Dziś zastyga tu be- 
ton. I nie ma już ani ka“ 
wałka żelastwa koło tego 
bloku. Słyszałem wczoraj 
śpiew. To 
chłopcy z różnych szkół pra- 
cowali na MDM. I żelastwo 
zniknęło... 


Mariensztat? Zgoda? 
Śnie gra orkiestra. Popa“ 
trzymy jak koleżanki i ko- 
ledzy tańczą. Ta roześmia* 
na blondyneczka i chłopak 
w  zetempowskiej koszuli 
wywijają oberka, aż miło. 
Teraz chyba zajrzymy do 
czytelni, Chciałeś przecież 
kupić książkę o Pawce 
Korczaginie Tak, tu przy” 
jemnie na Mariensztacie... 

Co to? Ktoś klnie. Ci 
trzej w cudacznie nasunię- 
tych na ucho czapkach? Za- 
czepiają przechodniów? Or” 
dynarnymi wykrzyknikami 
odprowadzają omijające ich 
z dala dziewczęta. Powia:* 
dasz, że to chuligani? Nie- 
stety, masz rację. Tego ro” 
bactwa jeszcześmy się nie 
pozbyli. 

I tak w ciągu jednej se- 
kundy przez trzech łajda- 
ków prysł cały urok space” 
ru Pozostał niesmak i 
gniew, że coś takiego 


| 
| 
| 
! 
! 
! 


jacielu? Mały spacer przez 


dziewczęta i 


A może podejdziemy na i 
Wta- 


nych stypendiów dla uczniów 
kursu pedagogicznego. Sprawa 
ta do dziś jest nie załatwiona, 
podobnie jak u  kursistów ze 
Szkół Ogólnokształcących z Lu- 
bawy i Biskupca. Wydaje się 
nam teraz, że władze szkolne 
nas okłamały”. 


Uczeń nie chce i nie jest w 
stanie doszukać się źródeł nie- 
porozumień pomiędzy dyrekcją 
swej szkoły, Wydziałem Oświa- 
ty, DOSZ i Ministerstwem 
Ošwiaty. Dla niego ważne jest 
to, że przez okres kilku miesię- 
cy nie załatwiono do końca 
sprawy jego stypendium, że nie 
dotrzymano danej obietnicy. 
Uregulowanie tych rozbieżno- 
ści, kto ma płacić stypendium 
i w jakiej wysokości, należało 
do Wydz. Oświaty WRN i DOSZ. 
Jeżeli od czasu dania uczniowi 
obietnicy zaszła jakaś zmiana 
w dyspozycjach pierwotnych, 
należało o tym w pierwszym 
rzędzie poinformować uczniów, 
a nie pozwolić na to. żeby Wy- 
dział Oświaty PRN zwodził ich 
dalszymi obietnicami. 


Warto by się zastanowić nad 
tym, czy opóźnienie wypłat 
stypendiów nie jest jedną z 
przyczyn, że uczniowie znajdu- 
jący się w trudnej sytuacji ma- 
terialnej, często zaniedbują się 
w nauce, I czy można z całym 
rygorem stosować zasadę: 
„Nie mamy stypendiów dla ucz- 
niów, którzy złapali dwójki*, je- 
żeli się przed tym nie stosowa- 
ło z tym samym rygorem zasa- 


wdziera się w nasze życie, 
szpeci to, co piękne. 

Spotykamy «ch niestety 
dość często na swej drodze. 
Jeszcze ich nie widać, a już 
słychać wrzaskliwe okrzy- 
ki, ordynarne słówka. I 
każdy wie — oto na jed- 
ną z ulic Warszawy wypeł” 
zło robactwo  zakłócając 
spokój i mącąc radość tych, 
którzy po dniu twórczej 
pracy wyszli obejrzeć jak 
pięknieje stolica. 

Czytałem niedawno w ga- 
zecie: jakiś pijany chuligan 
zepchnął na tor kobietę t 
pobił pasażera, który chciał 
jej pomóc. Czytałem, że 
banda chuliganów  zdemo- 
lowała toalety w CDT. Czy” 
talem... 

Po co zresztą mówić o po- 
jedyńczych faktach, które 
znamy jednakowo dobrze i 
piszący te słowa, i ty, czy- 
telniku. Mówimy o zagad- 
nieniu, które zniknąć może 
tylko dzięki naszym wspól- 
nym wysiłkom. O chuligań= 
stwie nie wystarczy mówić 
nie wystarczy nań po- 
mstować. Z zagorzałymi i 
zatwardziałymi chuliganami 
trzeba tak, jak z robactwem 
— tępić! Tak jak z wrzoda- 
mi — usuwać ze zdrowego 
ciała! 

Przechodzę nieraz obok 
„Fotoplastikonu* w Ale- 
jach Jerozolimskich. w 
bramie pokrzykując „baba” 
riba“ tłoczy się kilku chu- 
liganów cuchnących wódką, 
zaczepiających  ordynarny” 
m. wyzwiskami przechod* 
niów. Potem „ferajna“ uda- 
je się na lepszą „rozróbkę* 
do kawiarni czy restauracji. 
Chleją wódę i zaczynają 
„zabawę na całego". 

„Natchnienia“ im nie 
brak. Docierają do nich od- 
głosy „amerykańskiego sty” 
lu życia* A „amerykański 
styl życia" to nie tylko kra- 
waty z nagimi girlsami, ko” 
szule w kwiaty i gitary, 
krzykliwe skarpetki i brud” 
ne nogi na stole. „Armery- 


ldy — „wypłacić stypendia do 
piątego każdego miesiąca”. 


* 


| nego, zbliżają się egzaminy koń- 
jcowe. Jakiż one będą miały 
|przebieg, gdy stypendyści nadal 
będą sobie zadawali pytania: — 
„Wypiacą stypendium, czy nie 
wypłacą*? Taki stan to zaprze- 
czenie celu. jaki sobie postawi- 
ła nasza władza ludowa, prze- 
znaczając tyle milionów zło- 
tych na pomoc młodzieży w! 
nauce. 


Uważamy, że już najwyższy 
czas, aby Ministerstwo Finan- 
sów, CUSZ i Ministerstwo 
Oświaty energicznie wzięły się 
za uporządkowanie sprawy za- 
ległych stypeńdiów i nie dopu- 
ściły do tego, żeby „kompresja 
limitów“ wpływała na  „kom- 
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4. M zmiązku z przygofowaniarai do 
Zlotu Mioadych Przosomaikón Bucbsriczych 
Arygaaó- 

Ro WARZ 
odjęła MSPOLZGNOdNE! o dylu 
si A ER WYŻNE ALS SAALE 

brygady ao h. i 


P 


tt doarcj 
okaz, pocjął 
cya 


Oto „Błyskawica" z Zakładów Naprawczych Taboru Kolejowcgo 
w Pile. Jest tam brygada im. „SZTANDARU MŁODYCH“, która 
stanęła do współzawodnictwa o tytuł najlenszej brygady. W tych- 
że Zakładach pracuje tokarz — JAN TYKWIŃSKI. Podjął on 
zobowiązania zlotowe na sumę 15.000 zł. Tak wartościowe zobo= 


wiązania mógł on podjąć dzicki temu, że zastosował na swoim 


warsztacie metodę Żandarowej. 


Chciałbym na Zlocie 
zaprzyjaźnić się 
z młodzieżą miejską 


-pisze Tadeusz Gawrgsiak 
ze wsi Opoka Duża 
poczta Annopol 
pow. Kraśnik 


W czasie Zlotu chciałbym 
obejrzeć naszą ukochaną stoli- 
cę, chciałbym zobaczyć jak ba- 
wi się młodzież miejska. bo Ja 
jestem ze wsi i pragnąłbym za- 
przyjażnić się z moimi kole- 
gami i koleżankami z miasta. 
Chciałbym stanąć z nimi w, Za- 
wody, np. w biegu. 

W programie zlotowym nale- 
żałoby umieścić pokazy tańców 
ludowych, a także wspólne za- 
bawy i tańce dla wszystkich 
uczestników Zlotu. Niech zaba- 
czą podżcgacze wojcnni, że mło- 
dzież polska nie tylko dobrze 
pracuje, ale i wesoło się bawi. 


Chcemy na Zlocie 
śmiać się do przyszłości 
radosnej i szczęśliwej 
— piszą koleżanki 
z SPZ 21 w Prudniku 


7-go dostałyśmy nowy nu- 
mer „Sztandaru“, Zaczyna się 
od oglądania obrazków. Na- 
gle — co to? 


Ankieta — zlotowa! Porwał 
nas temat: „Co bym chciała 
widzieć?, co robić?, o czym sły- 
szeć?*, Od razu mamy sto po- 
mysłów, jeden lepszy od dru- 
giego. Jadzia marzy o Trasie 
W—Z, Marysia o MDM-ie, uli- 
ce i place oglądać by chciała, 


na spacerze, 
SŁOWO O CHULIGANACH 


kański styl życia" to prze 
de wszystkim wychwalanie 
zbrodni, Atomowe „zabaw” 
ki“ to „comicsy”, których 
„bohaterami“ są gangste- 
rzy, narkomani, złodzizje i 
policjanci; filmy, w których 
mdli od rozwydrzenia i 
krwi; to zrzucanie bomb z 
dżumą i cholerą na koreań* 
skie dzieci, ucinanie głów 
kobietom za to, że ich mę* 
źżowie bronią wolności Ko- 
rei, to masakry jeńców w 
Kożedo. 

Ten „styl“ mają amery" 
kańscy ludobójcy nie tylko 
na użytek wewnętrzny. „A- 
merykański styl życia” jest 
przeznaczony rówaież na 
eksport. A gdzie się nie 
udaje eksport tam ludobój: 
cy usiłują swój „styl“ prze” 
mycić. I chuligan, to taki 
właśnie przemycony „dar“ 
amerykańskiego chowu. 

Jadąc tramwajem czy 
autobusem czytujesz chyba, 
przyjacielu, afisze: „Szczur 
—szkodnikiem społecznym”. 
Tak i z chuligaństwem. 
Aby go zwalczyć i wytępić 
mie wystarczy akcja kilku 
dniowa czy kilkumiesięcz- 
na. Trzeba z nim walczyć 
nieustannie i nieustępliwie. 
Tylko wtedy pozbędziemy 
się tej cztekokształtnej od- 
miany robactwa. A wów- 
czas nasz spacer przez Plac 


MDM, tonący w świetle 
lamp umieszczonych na 
smuktych kandelabrach, ' 


przez roztańczony Marien- 
sztat, przez ulice porasta” 
jące nowymi domami bę- 
dzie naprawdę radosny. I 
mie będzie szpeciło naszego 
młodego życia zjawisko w 
osabidjące „amerykański 
styl życia" 4 wykreślimy z 
naszego społeczeństwa nie” 
sławnej pamięci słowo 
„Chuligani“, tak samo jak 
wykreśliliśmy słowa: „wy 
zysk“ i „bezrobocie“ t tyle 
innych słów, które znikają 
razem z podnoszącymi się 
ciągle wyżej fundamentami 
socjalizmu. bie 


CZYC NĄ 


Tereska znowu zapoznać kole- 
żankę z NRD, 

No, ale przecież nie można 
spisać na wyrywki życzeń krzy- 
czącej gromady. My. jesteśmy 
dziewczęta z SPZ 21 z Prudni- 
ka. Pióro jeszcze ciężko chodzi 
w naszej ręce, Chciałybyśmy 
wiele, ale.. Czy zechcecie po- 
móc nam? 

Wiele z nas nie widziało w 
ogóle miasta dużego. a cóż do- 
piero mówić o kochanej War- 
szawie. Bardzo chciałybyśmy, 
aby jeżeli któraś z nas znajdzie 
się na Zlocie, mogła zwiedzić 
stolicę naszej Polski Ludowej, 
która stworzyła nam, córkom 
robotników i chłopów, warunki 
nauki i pracy. My, uczennice 
Ib, prudnickiego SPZ chciałyby - 
smy pod rękę z koleżankami z 
Czechosłowacji i Niemiec De- 
mokratycznych zwiedzić MDM, 
północ i południe Warszawy, 
śmiać się do przyszłości rados- 
nej I szczęśliwej. 

Jadwiga Płonka, Lidia Pacz- 
kowska, Jadwiga Literska, Te- 
resa Dobrowolska, Maria Kur- 
pierz, Maria Zatorska, Gabrie- 
la Janiszek, Zenobia Świder- 


Uwaga... 


Karty abonamentowe „Sztan- 
daru Mlodych" umożliwiające 
m. in. miodzieży szkolnej otrzy- 
mywanie tego pisma w okresie 
ferii — możecie nabywać w u- 
rzędach pocztowych luż od dziś. 

Obustronną odbitkę takiej 
karty, z której część szerszą za- 


Karta ahonamentowa 
na prenumeratę czasopisma 


| „Sztandar Młodych“ | 


na m-c VIII 1952 r. Cena 1.80 
Adres dla doręczenia 

Nazwisko i imię 

Miejscowość 

Ulica Nr domu 


Stempel (datownik) 
placówki sprzedającej 
kartę abonamentową 


Stempe! (datownik) 
placówki realizującej 
kartę abonamentową 


r 4 


OCIE 


ska, Krystyna Szara, Genowe- 
fa Bedka, Weronika Jeżak, Mar- 
la Bortnowska i Adela Pisula. 


eż 


Chciałbym usłyszeć 
Dziewiątą Symionię 
Ludwika van Beetliovena 


— pisze Maciej Łazarczyk 
uczeń kl. IX szkoły TPD 
w Suidnicy 
Cieszę się, że na Zlocie bę- 
dzie dużo humoru, niespodzia- 
nek, zabawy i radości. Wierzę, 
żę Komitet Organizacyjny Zlo- 
tu dołoży wszelkich starań, by 
zapewnić młodzieży jak naj- 

więcej atrakcji. 
_ Sam jestem amatorem muzy- 
ki i sztuki, chętnie udałbym się 
więc na koncert czy do opery, 
a naichętniej chciałbym usty- 
szeć Dziewiątą Symfonię Ludwi 
ka van Beethovena i porozma- 
wiać z literatem — obywatelem 
Mercinkiem. 

Ostatnie „pragnąłbym': 
wiedzieć Wam? 
nia na Zlocie! 


po- 
— do zobacze- 


Uw agac 


trzymuje prenumerator, węż- 
szą rejestrujący urząd poczto- 
wy — zamieszczamy poniżej. 
Artykuł wyjaśniający proce- 
durę zamawiania „Sztandaru 
Młodych“ za pomocą kart a= 
bonamentowych zamieściliśnny 
w 119 numerze naszego pisma. 


Odcinek rejestracyjny 


„Sztandar Młodych“ 


zł m-c VIII 52 r. Cena 1.80 zł. 


nazwa placówki pt. 


województwo 


Stempel (datownik) 
placówki realizującej 
kartę abonamentową 


Objaśnienia: 


po przybyciu na miejsce czaso= 
zarejestrować kartę 


abonamentową w placówce pocztowej czaso= 


Egzemplarze plsma będą doręczane pod wska- 
zany na odwrocie adres, w terminie 5 — 6 
dni od daty rejestracji karty abonamentowej. 


W razie nie zarejestrowania karty abonamen- 
towej do dnia 26.VII, nie gwarantuje się do- 
ręczania pierwszych egzemplarzy z m-ca sier= 


Karta abonamentowa ważna jest tylko na 


nieprzewidzianej zmiany adre- 


su, wyjazdu itp. należy wskazać komu w za-= 


stępstwie doręczać następne egzemplarze. 


1. Natychmiast 
wego pobytu należy 
Ę wego miejsca pobytu. 
E 2 
y 
55 
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Karta abonamentowa jest nieważna bez stem= 


pla placówki sprzedającej. 


Letni turnus brygad SP został już rozpoczęty. Junacy mają 
w brygadach dobre warunki wyżywienia, zakwaterowania. dob= 
rze płatną pracę, a także możność wyuczenia się zawodu. We 
wszystkich drygadach SP szeroko rozwinięte jest współzawod= 
nictwo pracy. 


~ + 


SP, pracującej przy budowie FSC w Lublinie w czasie zaj 


a 22030.0.30-000.0000000-0-03.0.0000.000011000000.0. | praktycznych na kursie motocyklowym, 


Na zdjęciu: grupa junaków — przodowników pracy z czo ; 
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V Wyścig Pokoju - Warszawa - Berlin - Praga 
świadectwem wzrosiu poziomu sportowego kolarzy 


Jubileuszowy V Międzynarodowy Kotarski Wyścig Pokoju mamy Już poza sobą, można więc omówić 
Jego walory sportowe na podstawie ostatecznej kłasyfikacji. 


Poprzednie wyścigi, rozgrywane na 
trasie Warszawa — Praga w jednym 
roku | w kierunku odwrotnym w 
roku następnym (w roku pierwszym 
1948 rozegrano dwa w obu kierun- 
kach), miały dystans od 900 do 
1.500 km t już zaliczały się do naj- 
większej amatorskiej imprezy świa- 
ta. W roku 1952 wyścig przebie- 
gał również przez NRD 1 trzecią 
stolicę Berlin, co przedłużyło go do 
12 etapów i ponad 2.100 km. Uw- 
zględniając, że wyścigi etapowe na 
dystansach dłuższych dwukrotnie 


(Francja — Włochy) rozgrywane są | 


wyłącznie dla zawodowców i mają 
na celu jedynie reklamę fabryk 
rowerowych, Międzynarodowy Ko- 
larski Wyścig Pokoju dla amato - 
rów, prowadzony przez trzy kraje, 
nie ma właściwego odpowiednika w 
żadnych zawodach sportowych na 
świecie. 


Z każdym rok!'em zwiększała się 
konkurencja w wyścigu, co jedno- 
cześnie dzięki rywalizacji, daje sta- 
ły wzrost wyników i poziomu wyś- 
cigu, a uczestników tej Imprezy 
stawia w szeregu najwybitniej - 
szych kolarzy świata. 


I tak w r. 1948 — startowały dru- 
żyny krajowe: Polski, CSR, Wę- 
gier, Rumunii, Bułgarii, Albanii, 
Finlandil i jedyny raz Jugosławii. 
latach następnych przybywały 
kolejno drużyny: FSGT (Francja), 
Triestu, Danii, NRD, Włoch, w 
roku bieżącym wzięły udział po 
raz pierwszy reprezentacje: Anglii, 
Belgii i Holandii, które to kraje 
obok Włoch, Francji | Danii odgry- 
wają dominującą rotę w kolarstwie 
światowym. W ten sposób w wiel- 
kim amatorskim Kolarskim Wyści- 
gu Pokoju błorą udział zawodnicy 
prawie wszystkich krajów europej- 
skich, mających coś do powiedzenia 


w kolarstwie. 
Doceniając znaczenia wyścigu 
Pokoju, zawodnicy poszczególnych 


krajów są starannie przygotowywa- 
ni do trudów tej wielkiej imprezy. 
Stąd stałe zwiększanie szybkości na 
etapach t przeciętnej całego wyś- 
cigu. Widzimy równieź stosun - 
kowo niewielki procent wycofu - 
jących się z wyścigu, co następuje 
przeważnie na skutek odniesionych 


| obrażeń podczas upadków, a nie z 
powodu słabośct fizycznej. 

O ile w pierwszych latach w wy- 
ścigu wybijały się jednostki spe- 
cjelnie uzdolnione, a na metę za- 
wodnicy przyjeżdżali niewielkimi 
grupkami z dość dużymi odstępa- 
mt czasu, to dziś stawka zawodni- 
ków jest prawie wyrównana, a na 
metę wpada zwarta grupa kilku- 
dziesięciu zawodników. 


Gdy w pierwszych latach, na 
terenach wybitnie górzystych w 
Czechosłowacji dominowali zawod- 


nicy, mający odpowiednie przygo- 
towanie do forsowania wspina- 
czek, ze względu ną warunki w 
swoim kraju, to dziś kwestia wspi- 
nanla się na góry przestała być 
problemem i dla zawodników z 
krajów o terenie płaskim.  Mialiś- 
my możność obserwowania, jak 
potężne i długie wzniesienia z jed- 
nakową łatwością brała grupa kll- 
kudziestęciu zawodników. 


w pierwszych wyścigach przecięt- 
na szybkość na etapach wynosiła od 
| 29 do 35 km na godzinę, przy naj- 
lepszej przeciętnej całej trasy dłu- 
gości ok. 1.500 km, nie wiele wyż- 
szej ponad 33 km na godzinę. 
W  1l2-etapowym wyścigu długości 
2.138 km w połowie o terenach gó- 
rzystych, przeciętna całego wyścigu 
wynosiła 37,5 km na godz., a nie- 
które etapy długości ponad 200 km 
przejechane były przez kolarzy z 
szybkością 41 I 42 km na godz. Da- 
Je to świadectwo ich wysokiej kla- 
sy sportowej. ` 

Odnośnie, wartości 
żynowych poszczególnych 
to podzielić je można 
nastóbujące grupy: 

I grupa: Anglia, CSR, NRD, Rel- 
gia, Polska, Holandia í Bułgaria; 

u grupa: Rumunia, Dania, Węgry. 
Włochy, Austria; 

HI grupa: Finlandia, Triest, da- 
leko odbiegające od grupy drugiej. 

Najbardziej wyrównanym zespo- 
łem była drużyna Angiii, która w 
wyścigu trzymała się zwartą gru- 
pą, przyjeżdżając na mety poszcze- 
gólnych etapów prawie zawsze w 


zespołów dru- 
krajów, 
na 


komplecie, co w rezultacie dało 
drużynie angielskiej zasłużone 
zwycięstwo. 


= 


trzy | 


Drużyna CSR swe drugie miefsce 
zawdzięcza właściwie dwum kola- 
rzom Weselemu i Svobodzie, którzy 
prawie w każdym etapie zdobywali 
punkty i minuty, pozostali człon- 
kowie drużyny odbiegali trochę po- 
ziomem od swych kolegów. 

Drużyny NRD i Polski — zdoby- 
wały punkty przez 10 etapów wy- 
łącznie przez pięciu zawodników. 
W pierwszej najsłabszym był Gaede, 


|w drugiej Jarząbek; ten ostatni 
| uzyskał punkty w pierwszych 2 
etapach, gdy nasi pozostali kola- 


rze.nie ‚„rozkręcili“ się jeszcze. 

Zespoły Belgii, Holandii | Bułgarii 
posiadały po 2 zawodników, zaj+ 
mujących miejsca w czołówce na 
| mecie: pozostali byli znacznie słab- 
| si i stad dalsze miejsca tych drużyn 
w wyścigu. Odnosi stę to zwłaszcza 
do zespołu Holandii, który został 
na trasie zdekornpletowany i skoń- 
czył wyścig w składzie 3 zawodni- 
ków. Również zespoły Danii i Włoch 
skończyły wyścig w trójkę, a więc 
przez zdekompletowanie nie miały 
możliwości wykazania swej pełnej 
wartości: to samo dotyczy druży- 
ny Austrii, mającej w swym zespole 
jedynie 2 doskonałych kolarzy. 

Drużyny Rumunii i Węgier były 
w roku bleżącym znacznie słabsze 
niż w latach poprzednich, czego 
|odzwierciedleniem są ich dalekie 
miejsca w V Wyścigu Pokoju. 

Ostatnie sklasyfikowane zespoły 
| Finlandii t Triestu są jeszcze w 
chwili obecnej co najmniej o dwie 
klasy słabsze od pozostałych dru- 
zyn. 

Niesklasyfikowano 2 zespołów w 
wyścigu: Francji (FSGT), gdzie 
tylko jeden zawodnik skończył wy- 
ścig oraz Polonii Francuskiej, ma- 
jącej w swym składzie 2 pełno- 
wartościowych zawodników: Stab- 
lewskiego, zwycięzcy na 2 eta- 
pach i przodownika przez 4 etapy 
oraz Kuźnickiego — zwycięzcy na 
etapie siódmym. 

Oceniając całość, stwierdzić nale- 
ży, że klasa kolarzy startujących w 
Wyścigu Pokoju stale wzrasta, a o- 
siągnięte przeciętne przez zwarte 
grupy na poszczególnych etapach 
są tego najlepszym dowodem. 

STANISŁAW CIEŚLAK 
Sędzia Główny Wyścigu 


Sportowcy polscy wezmą udział w zawodach 
organizowanych z okazji IV Parlamentu FDJ 


W poniedziałek 26 bm. w godzi- 


nach wieczornych odjechała z Dwor | cy 


ca Głównego w Warszawie do Lip- 
ska e -ipa sportowców 
którzy wezmą udzizł w zawodach 
organizowanych z okazji IV Parla- 
mentu FDJ. 


W skład ekipy wchodzą: pływa- |. 
— Gremlowski,  Tołkaczewski, 
dera, Stelmaszyk, Lewicki, Procel, 


polskich, | Ciechoński, skoczkowie — Chrząsz- 


Mistrzowie 
-._ Polski 


w boksie 


rok 1952 


na 


Stefaniuk 


Nowara 
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Grzelak 


Gościański 


czówna 1 Rękas, pływaczki — Mro- 
zówna, Milniktel t  Gellnerówna, 
waterpooliści — Zelman, Minarto- 


wicz, Jaworski, Dutkowski, Zguda. 
Kierownikiem piywaków I waterpo- 
olistów jest Bogajowski araz Ko- 
narski, trenerami wieliński 1 
| Czuperski. 


| Gimnastycy: Gaca, Lesiński, Soha- 
la, Świętok, Gawron, Jokiel, Solarz, 
Kucjasz, Rakoczy, Świerzy, Chożo- 
nek, Krupianka, Łukomska, Ku- 
rzanka, Wcisio, Dębicka i Marciń- 
czak, Z gimnastykami wyjechał 
również trener Radojewski, sędzio- 
| wie: Dębicki 1 Rost oraz kierow- 
nik Nosklewicz. 


Lekkoatleci: Kiszka, Stawczyk, 
| Buhi, Sucheński, Mach, Gralka, Po- 
trzebowski, Lewandowski, Jackie- 
wicz, Kasprzycki, 
wiak, Ołesiński, Kielas, 
Krzyżanowski, Masłowski, Grahow- 
ski, Weinberg, Ważny, Iiwicka, 
Szwajkowska, Minnicka, Arndt, Rre 
gulanka. Kierownikiem drużyny 
lekkoatletów jest Janicki, trenera- 
mi: Gąsowski 1 Morończyk, masa- 
| żystą — Sporny. Z ekipą wyjechał 
również doktor Sidorowicz. 


Półfinały mistrzostw 
Polski 


w siatkówce juniorów 


W zakończonych w Białymstoku 
półfinałowych rozgrywkach o ml- 
strzostwo 


niki: SKS (Łódź) — Unla (Byd- 
goszcz) 2:0, Gwardia — (Gdańsk) — 
SKS (Olsztyn) 2:0, Unia  (Byd- 
| goszcz) — SKS (Olsztyn) 2:1, SKS 
(Łódź) — Spójnia (Białystok) 2:0, 
Unia (Bydgoszcz) — Gwardia 
| (Gdańsk) 0:2, Gwardia (Gdańsk) — 
Spójnia (Białystok) 2:0, Spójnia 
(Białystok) — SKS (Olsztyn) 2:0, 


Unia (Bydgoszcz) Spójnia (Bia- 
łystok) 2:0, SKS (Łódź) — SKS (01- 
sztyn) 2:0, SKS (Łódź) — Gwardła 
(Gdańsk) 0:2. 


Do rozgrywek finałowych zakwa- 
lfikowała się Gwardia (Gdańsk) | 
SKS (Łódź). 


Lotnicy WWS — 
zwycięzcami wyścigu 
„MoskiewskiejPrawdy" 


Doroczny wyścig kolarski w Mo- 
skwle o nagrodę gazety ,„Moskłew- 
ska Prawda“ zakończył się zwycię- 
stwem drużyny lotników WWS w 
czasie 21:37,1 min przed drugim ze- 
społem WWS 22:21,2 min. Wy- 
ścig ten wygrała dotychczas 8 ra- 
zy drużyna Spartaka, 6 razy — mo- 
skiewskie Dynamo i 3 razy 
wwWs. 


Mistrzowie 
gimnastyczni CSR 
na rok 1952 


20 czołowych gimnastyków cze- 
chostoweackich wzięło udział w mi- 
strzostwach 
na rok 1952. Tytuł mistrzowski o- 
bronił mistrz z roku ubiegłego Da- 
nis (ATK) — 103,75 pkt W konku- 
rencji kobiet startowało 16 zawod- 
niczek. Pierwsze miejsce zajęła Ra- 
basova z Pragi — 79,73 pkt. 


| 
| 


|nietwem agresywnego bloku a- 


Polski w słatkówce ju-j ciągnąć za sobą znaczne obni- 
niorów, uzyskano następujące wy-j żenie stopy życiowej mas pra- 


į śród personelu 


—| Korsyki kontakt telefoniczny z 


Obrońcy pokoju- 


popierają 
naród niemiecki 
w jego walce 
(Z artykułu wstępnego. 
„Prawdy ') 


Na łamach dziennika „Praw- | 
da“ ukazał się 26 bm. artykuł | 
wstępny pt. „O traktat pokojo- | 
wy z Niemcami“. W artykule 
tym czytamy m. in.: 


W nocie rządu radzieckiego z | 
dnia 24 maja demaskowana jest | 
treść separatystycznego układu 
zwanego „ogólnym“; zawierając | 
ten układ imperialiści amery- | 
kańsko - angielscy liczą na u- 
trzymanie reżimu faktycznej o- 
kupacji wojskowej, na pozosta- 
wienie Niemiec zachodnich w 
stanie zależności i podporządko- | 


wania w stosunku do rządu | 
USA, jak również rządów Wiel- 
kiej Brytanii i Francji. Układ 
„ogólny* — to jawny sojusz 


wojenny między USA, Anglią 
i Francją a rządem Niemiec za- 
chodnich, to dążenie do 
włączenia Niemiec zachodnich 
w samozwańczą „wspólnotę eu- 
ropejską*, która ma stać się czę- | 
ścią składową bloku północno- | 
atlantyckiego. | 


Wierny swej pokojowej poli- 
tyce zagranicznej, biorąc pod u- 
wagę interes utrwalenia pow- 
szechnego pokoju, rząd radziec- 
ki w nocie z dnia 24 maja pro- | 
ponuje znów rzadowi USA, jak | 
również rządom Wielkiej Bryta- 
nii i Francji, przystąpić do 
wspólnego omówienia sprawy 
traktatu pokojowego z Niemca- 
mi oraz sprawy zjednoczenia 
Niemiec i utworzenia rządu o- | 
gólnoniemieckiego. | 


Nota radziecka w sprawie 
traktatu pokojowego z Niemca- 
mi wywołała oddźwięk we 
wszystkich krajach. Prasa de- 
mokratyczna ocenia tę notę ja- 
ko jeszcze jeden doniosły 
wkład w dzieło uregulowania | 
problemu niemieckiego, jako 
świadectwo konsekwentnej, po- 
kojowej polityki zagranicznej | 
Związku Radzieckiego. 


| 
| 
| 
| 
i 
| 
| 
| 
| 
| 


Naród niemiecki, walcząc © 
swe żywotne interesy narodowe, 
o jednolite, niezawisłe, demo- 
kratyczne i pokój miłujące pań- 
stwo niemieckie, broni sprawy 
pokoju w Europie i na całym 
świecie. Po stronie narodu nie- 
mieckiego jest sympatia i popar- 
cie wszystkich narodów miłują- | 
cych pokój. I 


Witamy IV Parla 


EH. 


meni 


a 


ETYNI 
L iZ J 


— wielkie święto młodych niemieckich 
bojowników 6 pokóż 


Dnia 27 maja b.r. fanfary triumfalne o- | 
znajmiły młodzieży niemieckiej o otwarciu | 
IV Parlamentu FDJ w Lipsku. Jednocze- | 
śnie rozpoczął się ponad 100-tysięczny | 
Zlot młodych niemieckich bojowników o| 
pokój. | 

Na IV Parlamencie FDJ delegaci mło- | 
dzieży niemieckiej, ofiarnie i wytrwale | 
walczącej o zjednoczone, demokratyczne 
i pokojowe Niemcy — złożą sprawozdanie 
z pracy i działalności ponad miliona człon- 
ków FDJ. Będą oni radzić nad tym jak. 
jeszcze bardziej zwiększyć udział mło- 
dzieży niemieckiej w walce o zawarcie 
z Niemcami traktatu pokojowego na pod- 
stawie propozycji radzieckich. 


Podpisanie przez Adenauera aktu zdrady 
narodu niemieckiego, jakim jest „układ 
ogólny“ — poważnie zagraża sprawie poko- 
ju, jest nowym krokiem na drodze wzmo- 
żonego uzbrajania hitlerowskiego Wehr- 
machtu i przekształcania Niemiec zachod- 
nich w bazę imperializmu amerykańskiego, 
a przez to godzi w bezpieczeństwo Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej. W 
obliczu tego młode pokołenie Niemiec, któ 
re dobrze rozumie powagę sytuacji poli- 
tycznej, oczekuje, że w postanowieniach 
Parlamentu znajdzie należyte miejsce 
sprawa gotowości młodzieży do obrony 
młodej republiki i osiągniętych przez nią 
zdobyczy. 


Wielką wagę również będą miały dla 
przyszłej pracy FDJ te uchwały i zarządze- 
nia IV Parlamentu, które dotyczyć będą 
spraw bytowych młodzieży niemieckiej. 
polepszenia jej warunków życia kultural- 
nego i pracy zawodowej, a szczególnie pra- 
cy organizacyjnej grup FDJ-towskich i 
pionierskich. 

„Nie przyjedziemy do Lipska z próżny- 
mi rękoma!" — pod tym hasłem odbywały 
się w całych Niemczech przygotowania do | 
IV Parlamentu i Zlotu I to hasło najle- 
piej oddaje treść tych przygotowań. Swo- 
je wielkie święto młodzież niemiecka po- 
witała nowymi, wielkimi osiągnięciami na 
froncie walki o traktat pokojowy ze zjed- 
noczonym i demokratycznym państwem 
niemieckim A to w obecnej chwili ma ol- 
brzymie znaczeniś: dla ogólnoświatowej 
walki o pokój przeciwko imperiali- 
stom amerykańskim. Młodzież NRD przy- 
była do Lipska z dumnymi meldunkami o 
wykonańych zobowiązaniach, podjętych 


gend. Przed II Parlamentem FDJ liczyła 
450 tys. członków. Do III Parlamentu. któ- 
ry obradował w Lipsku w dniach od | do 
6 czerwca 1949 r., liczba członków FDJ 
wzrosła do 700 tysięcy Dziś walką mło- 
dzieży niemieckiej kieruje ponad miliono- 
wa, mająca już wiele cennych doświad- 
czeń, zahartowana organizacja. 

Każdym sukcesem młodzieży niemieckiej 
cieszy się młodzież polska. Radują ją co- 
dzienne zwycięstwa FDJ-towców w pracy 
i walce, stały wzrost szeregów bratniej or- 
ganizacji młodzieżowej. Nasza przyjażń 
narodziła się i umocniła we wspólnej wal- 
ce przeciwko wspólnemu wrogowi. W wal- 
ce o pokój — przeciwko tym, którzy chcą 
rozpętać wojnę przeciwko imperiali- 
stom. 

Młodzież polska, która z wielką uwagą i 
napięciem śledzi rozwój sytuacji między- 
narodowej — ani na chwilę nie traci z 
oczu sprawy niemieckiej — najważniejszej 
obecnie sprawy dla utrzymania pokoju w 
Europie i na świecie. Młodzież polska do- 
brze wie i rozumie, kto problem niemiec- 


takiego państwa niemieckiego, które by 
już nigdy nie zagrażało innym narodom 
Europy wojną, niewolą i grabieżą. Polska 
jest w tym szczególnie zainteresowana — 
jako bezpośredni sąsiad narodu niemiec- 
kiego, jako kraj, który w przeszłości tyle 
wycierpiał ze strony niemieckiego impe- 
rializmu. 

W chwiłi obecnej, kiedy zdradziecki rząd 
Adenauera, po podpisaniu z imperialista- 
mi zachodnimi t.zw. „układu ogólnego“ — 
już bez żadnych osłonek wszedł na drog 
bezpośrednich przygotowań do wojny i od- 
radzania hitlerowskiego Wehrmachtu 
zagądnienie Niemiec nabrało jeszcze więk- 
szej wagi. IV Parlament FDJ rozpoczyna 
swoje obrady właśnie w tym momencie. 
Wszystkie jego uchwały i postanowienia 
służyć mają jednemu celowi — wzmożeniu 
i rozszerzeniu walki młodzieży niemieckiej 
o pokój, o zjednoczone i demokratyczne 
państwo niemieckie, o realizację sprawie- 
dliwych i słusznych propozycji Związku 
Radzieckiego w sprawie traktatu pokojo- 
wego z Niemcami. Dlatege/ też młodzież 


w fabrykach, wsiach, 


Zlotu. 


W tej wielkiej akcji, która poprzedziła 
otwarcie obrad IV Parlamentu, jeszcze 
bardziej wzmocniła się jedność młodzieży 
wzrosła jej | 


niemieckiej, jeszcze bardziej 


bojowa organizacja — Freie Deutsche Ju- 


uniwersytetach i 
szkołach dla uczczenia IV Parlamentu i 


która wytrwale, 


ki chce wykorzystać dla 
wej wojny i jakie siły przeciwko temu zde- 
cydowanie występują i walczą. Jedną z 
tych ważnych sił w walce o pokój jest po- 
stępowa, patriotyczna młodzież niemiecka. 
nie szczędząc sił i 
walczy o zjednoczenie Niemiec, o zawarcie 
iz nimi traktatu pokojowego, o stworzenie ' święto. 


rozpętania no- 


ofiar 


ważnie jego obrady i razem 
dzieżą niemiecką przeżywać 


polska pozdrawia i wita gorąco uczestni- 
ków IV Parlamentu 


Wołnej Młodzieży 


Niemieśkiej i 100-tysięcznego, radosnego 
Zlotu w Lipsku — braterskim słowem 
„PRZYJAZŻŃ!*, Dlatego Śledzić będzie u- 


z całą mło- 
jej wielkie 


Po osłoną faszystowskiej policji Adenauer podpisat „układ ogólny” — 
sojusz wojenny bloku atlantyckiego z neohitlerowskimi odwetowcami 


Z Bonn donoszą, że 26 bm. podpisany 
ogólny“ między USA, Wielką Brytanią i 


został tzw. „układ 
Francją z jednej 


strony a Trizonią z drugiej. Układ podpisali sekretarz Stanu 


USA—ACHESON, brytyjski minister 


spraw zagranicznych — 


EDEN, francuski minister spraw zagranicznych SCHUMAN 
i szef odwetowego reżimu bońskiego ADENAUER. 


Fełny tekst tzw. „układu o- 
gólnego* oraz układów dodat- 
kowych jest do chwili obecnej 
trzymany w tajemnicy. Ogło-| 
szono jedynie niektóre postano- 
wienia tego układu, a do pra- 
sy przeniknęły dalsze szczegó- 
ły umów, zawartych w Bonn. 


istocie rzeczy sojuszem wojen- 
nym zawartym między kierow- 
tlantyckiego a neohitlerowski-- 
mi odwetowcami, Układ zmie-: 
rza do włączenia Niemiec zach. 
do bloku atlantyckiego oraz do: 
wcielenia wskrzeszonego Wehr-: 
machtu do tzw. „armii euronpej- | 
skiej“, Okupacja Trizonii oraz 
Berlina zach. ma być w myśl 
układu utrzymana. Niemcy 
zach. mają być włączone do 
rozpętanego przez USA wyści- 
gu zbrojeń, wydatki na neohi- 
tlerowski Wehrmacht i na zbro 
jenia oraz na utrzymanie wojsk 
okupacyjnych mają osiągnąć! 
niebywały poziom. Musi to po- | 


cujących. 

Agresywny charakter podpisa- 
nego układu wojennego ujawnił 
zresztą sam Adenauer w prze- 
mówieniu, wygłoszonym bezpo- 


średnio przed podpisaniem. 
Adenauer stwierdził mianowi- 
cie, że jednym z celów układu 
jest wcielenie NRD do Trizonii 
i do agresywnych planów ame- 
rykańsko - niemieckich. 


Po podpisaniu układu mini- 
strowie spraw zagranicznych 


Graj, Krzyszko-| 7 wiadomości powyższych wy- | USA, Wielkiej Brytanii i Fran- 
Łomowski,| Nika, Że „układ ogólny“ jest w |cji oraz Adenauer udali się do 


Paryża, gdzie ma nastąpić pod- 
pisanie porozumienia w sprawie 
tzw. „armii europejskiej“. Poro- 
zumienie to — jak wiadomo — 
zawiera konkretne postanowie- 
nia w sprawie utworzenia neo- 
hitlerowskiego Wehrmachtu i 
wznowienia produkcji zbroje- 
niowej w Trizonii. Odwetowcy 
niemieccy mają przy tym z ra- 
mienia USA otrzymać dominu- 


Jjącą rolę w Europie Zach. 


Zarówno obrady w Benn jak 
i podpisanie układu wojennego 
odbywały się w napiętej atmo- 
sferze. W całych Niemczech 
zach. wzmogła się bowiem fala 
protestów przeciwko  knowa- 
niom Adenauera i jego ame- 
rykańskich mocodawców. Ze 
wszystkich prawie miast nad- 
chodziły wiadomości o demon- 
stracjach 
Adenauera i przeciwko układo- 
wi wojennemu. Wojska amery- 
kańskie trzymane były w po- 


Nowe brutalne aresztowania w redakcji 
„Gazety Polskiej* w Paryżu 


Jak donosiliśmy, władze 
francuskie wzmogły ostatnio, 
brutalne represje wobec Pola- 
ków we Francji. 


8 bm. francuska tajna poli- 
cja dokonała brutalnego naj- 
ścia na lokal redakcji „Gazety | 
Polskiej“ w Paryżu oraz na jej. 
filie w Lens. Kilka osób spo- 
redakcyjnego. 


zostało aresztowanych, wśród, 
nich redaktor naczelny „Gazety 
Polskiej“ — Henryk Frydlen- 
der. 


Przez długi czas o losie Hen- 
ryka Frydlendera nie było żad- 
nych wiadomości. Dopiero pa- 
rę dni temu redaktorowi Fryd- 
lenderowi udało się nawiązać z 


„Gazetą Polską*. W rozmowie 
tej opisał on historię bezpraw- 
nego deportowania go przez | 
władze francuskie na Korsykę. | 


„Wraz z całym narodem fran- 
cuskim i wychodztwem — po- 
wiedział na zakończenie red. 
Frydlender — domagam się za- 
przestania represji, szykan i 


gimnastycznych CSR] bezprawia wobec patriotów i 


demokratów polskich, których 
jedynym „przestępstwem“ jest 
to, że wiernie stoją na straży 
żywotnych interesów obu na- 
rodów i pokoju". 

Fakt bezprawnego i bezpod- 


stawnego aresztowania i depor- 
towania dziennikarza polskiego 
vsywołał powszechne oburzenie 
wśród Polonii Francuskiej oraz 
wśród szerokich kół społeczeń- 
stwa francuskiego. „Gazeta 


| Polska“ zamieszcza liczne listy 


napływające z całej Francji od 
Polaków. którzy wyrażają sta- 


| nowczy protest przeciwko bru- 
,talnej akcji władz francuskich. 


„L'Humanité“ i „Liberation“ w 
cstrych słowach potępiły poste- 


| powanie policji francuskiej. 


Zespół 


przeciwko polityce; 


| 
| 


Pieśni i Tańca 


lotnictwa 
Armii Radzieckiej 
— owacyjnie 
witany w Łodzi 


Wspaniałą manifestacją 
czuć braterstwa mieszkańców 
robotniczej Łodzi dla ludów 
Związku Radzieckiego stał się 
występ ponad  100-osobowego 
Zespołu Pieśni I Tańca Lotnie- 
twa Wojskowego Armii Ra- 
dzieckiej w Łodzi. 


gotowiu, by wraz z policją Le- 
hra (tłumić wszelkie objawy 
protestu. 


Agencja ADN w wiadomości 
na temat podpisania „układu 
ogólnego" stwierdza: 


Konrad Adenauer oraz trzej 
ministrowie spraw zagranicz- 
nych mocarstw zachodnich pod- 
pisali w Bonn militarystyczny 
układ. W tej samej sali, w któ- 
rej przed trzema laty podpisana 
zostałą konstytucja zachodnio- 
niemiecka, Adenauer dopuścił 
się zamachu stanu, który 
przez brutalne pogwałcenie u- 
chwał poczdamskich — utrud- 


nia zjednoczenie Niemiec | za- | 


warcie traktatu pokojowego. 
Przy pomocy tego separatysty- 


|cznego układu Niemcy zach, są 


włączane do przygotowań mo- 
carstw zach. knujących nową 
wojnę agresywną, oraz 


ł 


stać się częścią składową agre- 
sywnego bloku atlantyckiego. 
Układ utrzymuje wojskową 


okupacię Niemiec zach. i utrwa-; 


la zależność tej części kraju od 
mocarstw zachodnich. Przez 
włączenie Niemiec zach. do pa- 
ktu atlantyckiego oraz przez 
utworzenie zachodnio-niemiec- 
kiej armij najemnej, legalizo- 
wanej przez układ, armii znaj- 
dującej się pod dowództwem 
żądnych odwetu generałów hit- 
lerowskich, zostanie zaostrzony 
agresywny charakter tego paktu 
wojennego. 

Adenauer, który przed podpi- 
saniem wygłosił krótkie prze- 
mówienie, podkreślił ścisłą za- 
leżność pomiędzy układem a 
podpisanym w ubiegłym tygod- 
niu w Paryżu porozumieniem w 
sprawie europejskiej wspólno- 
ty wojennej. Francuski minister 


mają [spraw zagranicznych, Schuman, 


zapobiec wszelkim 


który przemawiał po Adenaue- 
rze, zacewnił w imieniu mo- 
carstw zachodnich, że mocar- 
stwa te nadal kroczyć będą tą 
samą drogą. 

Podpisanie układu wojennego 
odbyło się pod ochroną 25.500 
uzbrojonych po zęby policjan- 
tów, którzy zostali skoncentro= 
wani w samym mieście Bonn 1 
jego okolicach, Oddziały poli- 
cyine otrzymały rozkaz zaata- 
kowania ludności demonstrują- 
cej przeciwko zamachowi stanu 
Adenauera. Zmotoryzowane i 
zaopatrzone w karabiny maszy- 


|nowe „oddziały do specjalnych 
jporuczeń* pozostają 


w stanie 
alarmu. Patrole policyjne bez 
przerwy krążą po ulicach. by 
zebraniom. 
Gmach parlamentu. w którym 
odbyło się podpisanie układu 
wojennego. został odcięty od 
miasta przez kordony policyjne. 


Ludność Niemiec zach. demonstruje 


przeciwko podpisanemu układowi 
zdrady narodowej 


Z Bonn donoszą, że mimo a- 
pelu Adenauera ludność odmó- 
wiła udziału w pochodach, któ- 
re miały być organizowane z 
okazji podpisania separatystycz- 
nego układu. Mieszkańcy Bonn 
oraz innych miast Niemiec za- 
chodnich nie zastosowali się 
również do apelu o wywiesza- 
niu flag w związku z „układem 
ogólnym". 

W Hamburgu odbyło się ze- 
branie robotników portowych, na 
którym zapadła uchwała, pote- 
piająca separatystyczny układ 
oraz domagająca się ustąpienia 
Adenauera. 

W Bonn proklamowali wszy- 
scy pracownicy transportu miej 


skiego  jednogodzinny strajk 
protestacyjny przeciwko ade- 
nauerowskiej drakońskiej, an- 


tyrobotniczej ustawie o zakła- 
dach pracy. Uczestnicy strajku 


równocześnie — mimo terroru | Powzięto uchwałę, wzywającą 
policyjnego — wznósili okrzyki | młodzież Niemiec zachodnich 
przeciwko  separatystycznemu | do zjednoczenia się we wspól- 
WARKA R nej walce o pokój. 
W Recklinghausen przeprowa_ A 
aaa <g6rmicy. jednogodzinny 7 W Kilonii odbyła się również 
strajk ostrzegawczy na znak onferencja zwolenników po- 
protestu przeciwko wojennej | 93 Przyjęto uchwałę, ba 
lityce "Adenauera. wającą do przeprowadzenia w 
DELLY CO: N h h referendum 
W Wilhelmshafen manifesto- | || CZECH zach. 3 z 
wało przeszło 15 tysięcy rooot- | P ZĘCiwkO nukia d RoE Ones 
ników przeciwko układowi wo- | "7" ' 
jennemu i antyrobotniczym u- W Moguncji odbyło się ze. 
stawom. W Wilhelmshafen od- | branie protestacyjne związku 


było się również zebranie bez- 
robotnych zudziałem 10 tysięcy 
ludzi, Udżestnicy zebrania pro- 
testowali przeciwko separaty- 
stycznemu układowi i domagali 
się przyjęcia propozycji radziec- 
kiej w sprawie pokojowego roz- 
wiązania kwestii niemieckiej 


poszkodowanych wskutek dzia- 
łań wojennych. Postanowiono 
odrzucić zaproszenie Adenaue- 
ra j nie wysłać delegacji na u- 
roczystoścy z okazji podpisania 
separatystycznego układu. Po- 
wzieto również uchwałę, pod- 
kreślającą konieczność współ- 


W Kolonii odbyło się zebranie pracy ze wszystkimi ugrupowa- 
organizacji „Młoda generacja". | niami, walczącymi o pokój. 


W całej Francji ponosi się potężny głos: 
„Ridgway do Ameryki“ 


Komuni- 
deklarację, 


Francuska Partia 
styczna ogłosiła 


|która stwierdza m. in.: 


Dziś rząd Pinay podpisuje w 
Bonn układ wojenny, który ofi- 
cjalnie przekształca Niemcy za- 
chodnie w bazę agresji. 

We wtorek przybywa do Pa- 
ryża gen. Ridgway, kat naro- 
du koreańskiego. 

W całej Francji podnosi się 
potężny głos „Ridgway do A- 
meryki!“ 

Rząd zdaje sobie sprawę, że 
naród nasz nie zgodzi sie na 
podporządowanie kraju oku- 
pantowj amerykańskiemu. 

Rząd przerażony rozmiarami 
protestu ludowego przeciwko 
rządowej polityce wojny izdra- 


| 


dy narodowej przystepuje do 
bezprawnych aresztowań o0- 
brońców pokoju. W niedzielę 
rano aresztowany został Andre 
Stil, członek KC FPK. naczel- 
ny redaktor „Humanitć”, è 

Odpowiedź winna. być potęż- 
na i szybka Masy ludowe mu- 
Szą zwrócić wolność André Sti- 
lowi i wszystkim uwięzionym 
patriotom. 

Odmawiając Ridgway'owi pra 
wa zainstalowania się we Fran- 
cii, lud francuski wyrazi swą 
wolę obrony pokoju. Lud Fran- 
cji wypowie się: 

— za wypowiedzeniem pak- 
tu atlantyckiego i związanych 
z nim traktatów; 

— za pokojowym uregulowa- 


niem probłemu nlemiecklego na 
podstawie uchwał  poczdam- 
skich; 

— za pokojem w Wietnamie 
i Korei; 

— za paktem pokojowym pię- 
ciu wielkich mocarstw; 

— za rządem pokoju i nlepo- 
dleglości narodowej. 

Federacja Sekwany Francu- 
skiej Partii Komunistycznej o- 
głosiła komunikat, w którym 
wzywa klasę robotniczą, wszyst 
kich paryżan i paryżanki, aby 
odpowiedzieli na apel Rady O- 
brońców Pokoju okręgu Sekwa- 
ny. udając się 28 bm. na Plae 
Republiki na manifestację prze= 
ciwko przybyciu do Francji gen, 
Ridgway'a. 
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